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skiuh, działaczy kót sportowych przy za- 
ktadarh pracy, LZS-ów i klubów, Listy 
adresowane są du poszczególnych delega- 
tów na kongres, 

Czołowi sportowcy polscy korzystają z 
pobytu delegatów zagranicznych i prag- 
ng za ich pośrednictwem przesłać raty 
do zawodników najrozmaitszych krajów. 
z którymi spotykali się w zawodach lub 
znają ich 4 życia sporlowega, 


GERARD CIERLIK DO PIOLI 


„My sportowcy pamiętamy doskonale 
ostatmie skutki minionej wojny"... 

Zasłużony mistrz sportu, reprezenta- 
cyjny pilkarz, GERARD CINSLIK, w H- 
ście do słynnego pilkarza włoskiego Pioti, 
Disżu między rnnymi: 

«Plazo len list do Ciebie, Kolego, kie 
ly w ofbudowującej się Warszawie toczą 
się obrady delegatów milionów ludzi, wy- 
rażająwych jedno pragnienie — którym 
Jest pokój My, sportowcy, pamiętamy 
doskonale ostammie skutki minionej woj- 
ny Wiemy dobrze, ilu wybitnych sporto- 
wrów Waszej i naszój Ojczyzny zginęło z 
Yak faszyzmu, dlalego też naszym wspól- 
urn celom winno być dążenie do pokrzy- 
Zowania glanów rozpętanta nowej woj- 


ny. 

Mite Ci, drogi Kolego, nie tylko slowa 
przyjażni, ale wierzę, że i Ty dołażysz 
w swojej ojezy2uJe wszystkich wysiłków, 
aby bronić wielkiej sprawy pokoju, Po- 
pisałeś przecież Apet Sztokholmski, Trze- 
ba wszystkim razem mówić o strasznych 
okrucieństwach wojny, którą sam ogly- 
31 o wielk'ej rali łudzkości, która nie 
fci do nowej wojny. Wiem, że spor- 
luwoy Twojego kraju sy faktej samej 
wy tworząc 4 pozostałymi narodami 
nierozerwalny ohńz pokoju un całym Świe- 
«ie, 


ROGER VEREY DO KELLY'EGO 


„Nie jesteSiny tylko sportowcami wal 
czqącywmi o wyn,ki, Jestogmy również hr 
Jewnikami walczącymi o dobro día enle 
Bo wiata! 

Zasluzony mistrz sportu b, mistrz En- 
Tropy, ROGER VEREY, w liście do b. 


mistrzu Świata, słynnego skiffisty, Ame-_ 


rykanina Kelly'ego, z którym spotykal 
się w-ewojej karierze sportowej, pisze: 
„Drogi przyjacielu! W chwili obecnej 
na terenie naszej stolicy odbywa się iI 
Bwlatowy Kongres Obrońców Pokoju. Jak 
Gi wiadomo, kongres ten miał się od- 
być w Angili, w Sheffeld. Na skutek 
jednak szykan rzaduAtilee, który oba- 
wiał sie tego potężnego glosu pokoju se- 
tel milionów ludzi, kongres został prze- 
uiegiony do Warszawy, Dzisiaj głos II 
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DO NARODÓW ŚWIATA 


WOJNA GROZI LUDZKOŚCI — DZIECIOM, KOBIETOM I MĘŻ- WOJNY, KTÓRA DZIŚ PUSTOSZY KOREĘ, A JUTRO GROZI POŻA- 


CZYZNOM. REM CAŁEMU ŚWIATU. E ; 
; > $ a 
ORGANIZACJA NARODÓW ZJEDNOCZONYCH NIE SPEŁNIA WYSTĄPIMY PRZECIW PRÓBOM PONOWNEGO ROZPALENIA d 0 ganizacji “ dow Zjedn br ych 
NADZIEI NARODÓW NA ZACHOWANIE POKOJU I SPOKOJNEGO OGNISK WOJNY W NIEMCZECH I JAPONII. | i 0 r ; uro oczon J 
ŻYCIA. ŻYCIE LUDZKIE I ZDOBYCZE LUDZKIEJ KULTURY SA WRAZ Z 500 MILIONAMI LUDZI KTÓRZY PODPISALI APEL E aM Í A i i i ’ A z 
W NIEBEZPIECZENSTWIE! SZTOKHOLMSKI, DOMAGAJMY SIĘ ZAKAZU UŻYWANIA BRONI { Gdy narody świata tworzyły Organi- Potępiamy w sposób kategorycz- — Bezwarunkowy zakaz wszelkich Podkreślamy, że przejście szere 4 
Š a eS ATOMOWEJ, POWSZECHNEGO ROZBROJENIA, KONTROLI WYKO- ` zacje Narodów Zjednoczonych pokłada- ny wszelkie usiłowania i kroki rodzajów broni atomowej, bakteriolo- 8 gu krajów do gospodarki wojen- — 
NARODY CHCIAŁYBY MIEĆ NADZIEJĘ, ŻE ORGANIZACJA NA- NANIA TYCH ZARZADZEK. ŚCISŁA KONTROL WSZECHNEGO | Ay w niej wielkie nadzieje. Największą podjęte, z pogwałceniem układów gicznej i chemicznej, substancji trują- nej co raz bardziej zakłóca sto- — 
C Ą C 0 OLA PO CHNEG J 
RODÓW ZJEDNOCZONYCH ZDECYDOWANIE NAWRÓóCI DO TYCH ROZ N Z ZCZ B 2 | z nich byta nadzieja pokoju. międzynarodwych zakazujących remi. cych, radio-aktywnych i wszelkich in- sunki gospodarcze i międzynarodowa 
x ZOSTALA UTWORZONA PO D WOJNI OZBROJENIA I ZNISZCZENIA BRONI ATOMOWEJ JEST TECH ; 3 RE j E 
ZASAD, NA JAKICH STALA UT LO NA 'O DRUGIEJ WOJNIE NICZNIE MOŻLIWA. TRZEBA TYLKO TEGO CHCIEĆ. gó, . litaryzację Niemiec i Japonii. nych środków masowej zagłady. . Prze- wymianę surowców i artykułów prze- 
RT TI CEE, ABS A PE WNIC NOE ZMUSIM E von 7 Tymczasem wojna już dziś burzy po- Te usi jaye i ¿. _. Strzeganie tego zakazu powinno być za- mysłowych. Odbija się to katastrofal-| 
O ATEN ROSZANOWANIEIMTE DZY NARODAMI Ta eee UST ere ee Ce AC aj , kojowe życie niektórych narodów, a ju- NA OKI. stanowia nies pewnione przez ścisłą kontrolę między- nie na poziomie życia wielu narodów. a 


ALE NARODY SWIATA POKLADAJ A JESZCZE WIECEJ NA- 
DZIEI W SOBIE SAMYCH, W SWEJ ZDECYDOWANEJ POSTAWIE 
I W SWEJ DOBREJ WOLI. DLA KAŻDEGO ROZSĄDNEGO CZIOWIE- 
KA JEST RZECZĄ JASNĄ, ZE TEN, KTO TWIERDZI, IZ WOJNA JEST 
NIEUNIKNIONA, SZKALUJE LUDZKOŚĆ. 


CZYTAJĄC TO ORĘDZIE PRZYJĘTE W IMIENIU NARODÓW 80 74C0 WIELKIE, GŁOS LUDZI POKOJU JEST DOŚĆ POTĘŻNY, ABY 


z a 5 | i te, które nie są w niej jeszcze repre- | Uważamy próbę utrzymania na- jej odpowiedzialności wobec narodów, ności wszystkich krajów, w dążeniu do 
Ran O M KONGRESIE RE WARCE LE: WSPOLNYMI SIŁAMI NALEGAĆ NA SPOTKANIE PRZEDSTAWICIE- | | zentowane — jeśli Organizacja Naro- 3 rodów przemocą w stanie zależ. zwraca się również z uroczystym wez- uzdrowienia sytuacji międzynarodowej _ 
TAJCIE, ŻE WALKA O POKÓJ JEST WASZĄ WŁASNĄ NAJZYWOT- LI PIĘCIU WIELKCH MOCARSTW. | dów Zjednoczonych nie zapewnia ludz- ności i ucisku kolonialnego za Waniem do wielkich mocarstw, propo- domagamy się powrotu do normalnych 


NIEJSZĄ SPRAWĄ. WIEDZCIE, żE SETKI MILIONÓW OBROŃCÓW 
POKOJU, ZJEDNOCZYWSZY SIĘ WYCIĄGAJĄ DO WAS DŁOŃ. WZY- 
WAJĄ WAS DO UDZIAŁU W NAJSZLACHETNIEJSZEJ WALCE, JA- 
KĄ KIEDYKOLWIEK TOCZYŁA LUDZKOŚĆ WIERZĄCA GŁĘBOKO 


NA POKÓJ SIĘ NIE CZEKA. POK6J TRZEBA ZDOBYĆ! NIECHAJ RZĄDY POSTĘPUJĄ PODOBNIE, A SPRAWA POKOJU 
ZJEDNOCZMY NASZE WYSIŁKI I ŻĄDAJMY ZAPRZESTANIA 


Orędzie 11 Światowego Kanorezu Olteńców Pokoja - 


GANDĘ WOJNY. 

PRZEDSTAWIMY POSŁOM DO NASZYCH PARLAMENTOW, NA- 
SZYM RZĄDOM I ORGANIZACJI NARODÓW ZJEDNOCZONYCH NA- 
SZE PROPOZYCJE W OBRONIE POKOJU, OPRACOWANĘ PRZEZ II 
ŚWATOWY KONGRES OBROŃCÓW POKOJU. 

SIŁY POKOJU WE WSZYSTKICH KRAJACH SĄ WYSTARCZA- 


tro zburzy może pokojowe życie całej zmiernie poważną groźbę dla pokoju. 
| ludzkości. Jeśli Organizacja Narodów Domagamy sie z naciskiem zawarcia a E 
IS Zjednoczonych nie spełnia podstawowej traktatu pokojwego ze zjednoczonymi — Ogłoszenie jako zbrodniarza wo- 
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| nadziei, jaką pokładały w niej narody A 7 sepia ie Niemcami, jak jennego tego rzadu, który pierwszy ich aaa dlo w konfliktów zagrażają. 
świata — zarówno te, które są w niej RZ Ke wycofania wojsk oku- użyje. en on eg 
reprezentowane przez swe rządy, jak P@¢yJnych z obu tych krajów. II Kongres Światowy, świadomy swo- W obronie żywotnych interesów lud- 


narodową. przeszkadza postępowi gospodarczemu 
i wymianie handlowej między wszystki- 
mi krajami i w ostatecznym wyniku e: 


II ŚWIATOWY KONGRES OBROŃCÓW POKOJU DOWIÓDŁ Z NIE- 
BYWAŁĄ SIŁĄ, ŻE LUDZIE, KTÓRZY ZJECHALI SIĘ Z PIĘCIU CZĘ- 
ŚCI ŚWIATA, MIMO ROZNICY POGLĄDÓW, MOGĄ SIĘ MIĘDZY SO- 
BĄ POROZUMIEĆ, ABY ZAPOBIEC KLĘSCE WOJNY I OCALIĆ PO- 
KöJ. 


kości pokoju i spokojnego życia, to dla- groźbę dia sprawy pokoju i proklamuje- Mujac im przeprowadzenie w ciągu lat stosunków handlowych między rozmai- 
è tego, że ulega wpływom sił, które od- my prawo tych ludów do wolności i nie. 1951 — 1952 progresywnej, proporcjo- tymi krajami na warunkach wzajem- 
- rzuciły jedyną możliwą drogę prowa- podległości. nalnej i jednoczesnej redukcji wszyst- nie dogodnych, zaspokajających potrze- ' 
| dzącą do powszechnego pokoju — dąże- kich sił brojnych, lądowych, morskichi by narodów, wykluczających wszelkie — 
|. nie do powszechnego porozumienia, powietrznych, w granicach od jednej formy dyskryminacji ekonomicznej, za-. 
trzeciej do połowy. pewniających rozwój gospodarki naro- 
dowej i niezawisłości gospodarczej wiel- 


Występujemy przeciw wszelkim po- 

staciom dyskryminacji rasowej, które 

Jeśli Organizacja Narodów Zjedno- rodzą nienawiść między narodami i sta- r 

/ czonych pragnie spełnić nadzieje, jakie Nowia również groźbę dla pokoju. p KOCMI AZ? małych państw. 

| ludzkość wciąż w niej pokłada, powinna Uważamy za niezbedne zdema- MNS: AM dj en h ee Uważając, ze przeszkody stawia- 
wrócić na drogę, jaką od dnia jej utwo- 4 skowaé próby napastników, usi- a E po 9 


BEDZIE URATOWANA, 


na zagładę przez faszystowskich hitlero- nas wyniszezyla i zburzyła kraj, Dziś, caca o pokój i sprawiedliwość spólecz- kim czasie przygotowała stolicę do przy- 
weów, Warszawa święci dzia swoje naj- my sportowcy, idziemy w pierwszych ną, jęcia delegatów z calego świata, Szkoda, Mi 
wiekaze święto, jest ons miastem — szeregach ludzi walczących o pokój, do- Że nie mogłeś, kochamy Iolego. patrzeć 
symbolem, miastem pokoju. brobyt ı szczęście, © możność oslagmic- na naszą pełną poświęcenia pracę przy 
Szczegółnie my, sportowcy, potrafimy Cla jak największych i najlepszych wyni- organizowaniu Kongresu, na entuziazm 
ocenić wartość pokoju Chcemy zobaczyć ków mie tylko na palu sportowym, ale naszego narodu, witającego przybywają- 
jak najwięcej pięknych stadionów, torów również gospodarczym i spoleczuym. cych delegatów, Wtedy zrozumialbys, 
i boisk, na których, oddając swe doświad- Chciałam, abyś Ty, która zachwycalas czym jast dla Polaka pokój, Sądzę i 
czenie, będziemy rogli ćwiczyć nowe, Se naszą odbudową i naszą ogromną pra- zapewne nie mylę się, że i Ty, kochany 
liczne zastępy młodzieży, zdrowej fizy- cą nad podniesteniem kraju ze zniszczeń Kolego, jesteś zwolennikiem pokoju, że 
cznie | psychieznle, uwolnionej od wid- wojennych, 2aapeldwala do swoich przy- i Ty walczysz o jego trwałość | to w trud- 
ma wojny, miłującej pokój i wszystko to, Jaciól i znajomych, aby i oni stanęli w niejszych warunkach, bo mając na ple- 
co postępowe na świecie, szeregach ludzi walczących o pokój, aby cach groźbę pałek żandarmów, sluzacyeh 
Korzystając z pobytu delegacji USA na 1 oni domagali sig zakazu użycia broni interesom podżegaczy wojennych Nie lę- 
II światowym Kongresie Obrońców Po- atomowej i zaprzestania wojny no Ko kaj się i walcz dla słusznej sprawy, niech 
koju, przesyłam Ci, drogi przyjactelu, rel’ te grożby nie stłumią glosu Twego ser- 
Eerdeczne pozdrowienia i wierzę, ża i Ty f e a ; ca, Walcz — a zwyciężymy, bo musimy 
dołożysz w swojej ojczyźnie wszystkich Drugi tenlsista polski, JÓZEF PIĄTEK, ss oras oe wygrać walkę o pokój, dla szczęśliwego 
wysiłków, aby bronić wiełkiej sprawy przesyłając Mat do świetnego tenisisty SA Lois jutra naszych matek, ojców i dzieci, 
pokoju, Nie jesteśmy tylko sportowcami, szwedzkiego Johanssona, pisze. e Zasyłam Ci serdeczne pozdrowienia o- 
walczącymi o wyniki. Jesteśmy również „Drogi Kolego! W tych dniach odby- raz Życzę aukcesów na wszystkich to- 
bojown'kami, walczącymi o dobro dla wa sie u nas w Warszawie II Światowy A oto list młodego motocyklisty pol- rach Świata", 
całego świata: o pokój, postęp i spra- Kongres Obrońców Pokoju, Są lo dla Skiego, utalentowanego żużlowca JANU- Bardzo wiele listów z terenu calej Pol- 
wiedliwość społeczną”, nas wielkie dni, bo wierzymy, że kon- SZA SUCHECKIEGO, który pisze do do- ski wpływa do GKKF dla trzykrotnej 


wzywamy wszystkie rządy, by przyczy- 


nym państwie nie mogą usprawiedli- E 
niły sie do poprawienia stosunków kul- 


II Światowy Kongres Obrońców Po- wić interwencji zbrojnej jakiegokolwiek 
> koju, składający się z delegatów 80 kra- państwa w sprawy innego państwa. turalnych między narodami i do wzaje- 

jów i reprezentujący prawdziwy głos Agresja jest aktem zbrodniczym tego mnego poznania dorobku kulturalnego 
miłującej pokój ludzkości, domaga się, państwa, które pierwsze używa siły Powinien być utworzony przy Radzie narodów. Domagamy się ułatwienia 
by Organizacja Narodów  Zjednoczo- zbrojnej przeciwko innemu państwu Bezpieczeństwa organ kontroli, dyspo- organizowania międzynarodowych kon- 
I nych oraz instancje ustawodawcze, pod jakimkolwiek pretekstem. nujący kompetentną inspekcją, które- ferencji działaczy kulturalnych, ich? 
przed którymi rządy rozmaitych kra- go zadaniem byłaby zarówno kontrola wzajemnych odwiedzin w różnych kra-! 
_ jów są odpowiedzialne, rozpatrzyly nie- 5 redukcji zbrojeń, jak również realizacja jach, szerokiego rozpowszechniania dzieł 

zwłocznie następujące propozycje, zmie- zakazu broni atomowej, baktleriologicz- literackich innych narodów i zaznaja- 
_ rzające do przywrócenia i utrzymania nej, chemicznej i innych rodzajów bro- miania się z ich sztuką. 
| pokoju, do przywrócenia i utrzymania ni masowej zagłady. Wzywając Organizację Narodów Zje- 
zaufania między wszystkimi krajami dnoczonych do spełnienia nadziei, jakie 
“| niezależnie od ich ustroju społecznego: narody związały z jej istnieniem, poda- 
jemy do jej wiadomości, iż utworzyliś- 
my Światową Radę Pokoju, która be-" 


nych rodzajów broni masowej zagłady, 
jak również zwykłej broni, jest techni- 
eznie do przeprowadzenia. 


Drogi Kolego! Jestem przekonany, że 
i Ty, podobnie jak 1 wszyscy postępowi 
sportowcy całego Świata. znajdujesz aie 
w fiaszych szeregach, w szeregach bojó- 
wników o trwaly pokój na świecie. Wie- 
rzę, we potężny głos pokoju, który rozle- 
BR się z murów naszej bohaterskiej War 
szawy — miasia pokoju, zmobilizuje Cie- 
ble do jeszcze wytrwalazej walki o pokój 
wbrew planom kliki podżegaczy wojen- 
nych. Celem naszym będą. Kolego. nie 
tylko wyniki sportowe, ale piękne i za- 
saczytne dążenia utrwalenia szczęścia lu- 
dzi pracy na całym świecie. Sle Ci gorg- 


Uważając, że propaganda nowej 
wojny stanowi największą groź- 
bę dla pokojowej współpracy na- 
rodów, że wobec tego propaganda nowej 
wojny stanowi jedną z najcięższych 
zbrodni przeciwko ludzkości — zwraca- Aby kontrola ta była skuteczna, nie 
my się do parlamentów wszystkich kra- powinna ona się ograniczać tylko do sił 
Zaniepokojeni tym, że wojna jów z wezwaniem, by przyjęły specjal- zbrojnych, istniejącego uzbrojenia i 
N prowadzona obecnie w Korei nie 0% ustawę o obronie pokoju, przewidu- produkcji broni, zadeklarowanych przez 


f z e dzie stanowiła reprezentatywny organ, — 

aes i i s ika Me i ; i ee k dpowiedzialność - każ żądanie Międzyna d 
WŁADY ONE gres wzmocni sity wszystkich obrońcow Skonałago holenderskiego zawodnika mistrzyni Świata w jeżdzie szybkiej na . Jaca karną odpowiedzialność za propa- każdy kraj, ale na żądanie Międz, ro- PE Ra 7 

DO KERTA NIELNENA pokoju, którzy nle dopuszczą do wywo- tzólaara: lodzie, delegatki radzieckiej na Kongres, tylko przynosi niezliczone cier y kraj, Y e obejmujący przedstawicieli wszystkich 


pienia narodowi koreańskiemu, lecz gro- gandę nowej wojny. w jakiejkolwiek po- dowej Komisji Kontroli powinna ona 
zi rozszerzeniem sie w nową wojnę staci. polegać na inspekcji — poza danymi 
światowa, domagamy się zaprzestania Wszyscy uczciwi ludzie, niezależ- zadeklarowanymi = domniemanych sit 
tej wojny, wycofania z Korei obęych 6 nie od swych przekonań politycz- zbrojnych, istniejącego uzbrojenia i 


lanin nowej wojny. Jak straszną rzeczą „Kolego! Wspominasz zapewne dni Mani leakowej, 


narodów Świata zarówno należących do 
Organizacji Narodów Zjednoczonych jak 
i tych, które nie są w niej reprezento- 
wane, łącznie z narodami krajów, które. 


„My tego więcej przeżywać nie chceny, 
Dość mamy wojen | mordów..." 

Najlepszy tenisista polski, WŁA LY - 
SŁAW SKONECKI, w Hécie do czołowe- 
go tenisisty Europy. Duñozyka Kurta 
Nielsen, pisze: E Ę 

„Drogi Kwieie! Tiszę do Ciebie z oka- 
zji II Światowego Kongresu Obrońców 
Pókoju, który kontynuuje walkę o por 
kój, rozpoczętą na I Kongresie, Zapytaj 
she przy okazji Svena (Skonecki ma na 
myśli Svena Davidssana), jak wygląda 
nasza Warszawa, Obok kolosalnego tem- 
pa odbudowy, widział on jeszcze pozo- 
stałości straszliwych zulszezen wojennych 


wojsk oraz pokojowego rozstrzygnięcia nych, uważają masową, bezlito- produkcji broni. są jeszcze obecnie krajami zależnymi 
| wewnętrznego konfliktu między obiema sna zagładę cywilnej ludności Korei za Te propozycje dotyczące redukcji sił lub kolonialnymi. 
częściami Korei, przy czym winni brać zbrodnię przeciwko ludzkości. Domaga- zbrojnych stanowią pierwszy etap na 
| w tym udział przedstawiciele narodu my się, aby autorytatywna komisja drodze do powszechnego i całkowitego 
| koreanskiego. międzynarodowa zbadała zbrodnie po- rozbrojenia, co jest celem ostatecznym 
pełnione w Korei, a w szczególności obrońców pokoju. 

sprawę odpowiedzialności generała Mac 


Światowa Rada Pokoju zobowiąże Or 
ganizację Narodów Zjednoczonych, by 
rzeczywiście wypełniała obowiązki, ja 
kie wzięła na siebie w dziedzinie umoc-- 
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Domagamy sie, by zagadnienie to 20- 


My łego więcej przeżywać nie chcem? j stało rozstrzygnięte przez Rade Bez- ha II Swiatowy Kongres Obroúców Po- nienia i rozwoju pokojowej wspölpracy 
Dość mamy wojen i iumdów. Chcemy ri 2 . ba 4 = 5 ©) E a a . ` 3 
spokojnie żyć i praguiomy pracować nad pieczeństwa w pełnym składzie, z udzia koju wyraża przekonanie, że niepodob- między wszystkimi krajami. Rada po 


odbudowa uaszyci miast i wsi Na pew- [4 
no podzie!n=z moje zdanie i dlatego je | 
siem pewny, że przylączysz stę wra% z 
unią bracig aportową do wielkiego świa- 
sn ohozu pokoju, który walczy © 
vic milionów prostych ludzi, wal- 
czy przecmko wojnie, przeciwko użyciu 
bomby toman j 
Zasluzana uis'reynu sportu, JADWI- 
GA TEDRZEJOWSKA, pisze w ten spo: 


łem pelnoprawnych przedstawicieli Dając wyraz istotnym żądaniom na zapewnić pokoju przez dążenie do dejmie szczytne zadanie zapewnienia 
Chińskiej Republiki Ludowej. Domaga- w udéw, które uginają się pod równowagi sił drogą wyścigu zbrojeń. trwałego i nieprzerwanego pokoju, od 
my się zaprzestania interwencji wojsk ciężkim brzemieniem budżetów Kongres stwierdza, że propozycje jego powiadającego interesom wszystkich 
amerykańskich na chińskiej wyspie wojennych i pragnąc zapewnić całej nie spowodują żadnej przewagi wojsko- narodów. Przyniesie on ludzkości pew- 
"Taiwan (Formoza) oraz działań wojen- ludzkości trwały i nieprzerwany pokój, wej tego czy innego kraju, że bezsprze- ność, że wbrew istniejącym trudno- 
nych przeciwko Republice Vietnamu, przedkładamy Organizacji Narodów cznie zażegnają one wojnę, zapewnią Sciom, których pomniejszać nie należy, 
które kryją w sobie groźbę wojny świa- Zjednoczonych, Parlamentom i naro- bezpieczeństwo i podniosą dobrobyt wypełni ona całkowicie swe postannic- 


sób do czołowej  unisi.rki szwedzkiei. R * ; p sę Ä a E two. | 
gen See _ towej. dom następujące propozycje: wszystkich ludów świata. ‚wo, 
slo w ramach meczu Warsraua - sztok- | - - n a Fo = CON 


holm: 

„Kochana Bibi! Z okazji U światowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju jv zesy- 
łam Ci serdeczne pozdrowienia. Jostem © 
dumna, że kongres ten odbywa se w na- 


Dobre przygotowanie gimnastycz- 
ne jest jednym z podstawowych 
warunków do przekraczania 4-me- 
trowej wysokości. W celu uzyska- 
nia znacznej poprawy wyników, 
nalezy wzmocnić w zimie mięśnie 
grzbietu i ramion tak, aby jednym 
podrzutem potrafić przejść ze zwi- 
su do podporu o ramionach pro- 
_stych. 


Ważny ten ruch — zwany przez 
niektórych „podrzutem“ — można 
doskonale przećwiczyć i przyswoić 
sobie na różnych przyrządach: 

na linie 

na tyczce przytrzymywanej przez 

instruktora 

na kółkach gimnastycznych 


na skrzyni 

na drążku. 

Do tak bardzo ważnych, a trud- 
nych ćwiczeń nie można jednak 
przystąpić bez poprzedniego, ogól- 
nego przygotowania fizycznego. 
Podobnie jak muzyk nie może stać 
się wirtuozem bez znajamości gam 
i stopniowego, systematycznego 
ćwiczenia nawet prostych zagrań 
— tak samo tyczkarz musi posiadać 
wpierw dobre ogólne przygotowa- 
nie gimnastyczno-sportowe, musi 
pracować nad poszczególnymi ele- 
mentami skomplikowanego ruchu, 
ażeby w końcu całkowicie opano- 
wać tę trudną dyscyplinę sportu. 
Dlatego też pierwszą i podstawową 
rzeczą ćwiczeń specjalnych. jest 


Skok „zaieczy 


A 


Jedno z najtrudniejszych i najważniejszych ćwiczeń dla tyczkarza. Wykonuje się je 
na skrzyni wysokości okole 60 cm. Rozbieg następuje pod katem około 30 stopni. 
Odbicie lewą nogą, po czym przejście do „stójki , wyprost ramion z równoszestym 


„załamaniem się w biodrach i lądowanie. 


Przy ćwiczeniu tym doskonali się naj- 


ważniejsze elementy przejścia poprzeczki, Dla stworzenia warunków — jak najbar- 

dziej zbliżonych do właściwego skoku należy: a) polożyć na skrzynie specjalny, 

gładki klocek drewniany, ażeby prawa ręka znalazla się wyżej, b) przechodzić 
przez poprzeczkę i to na wysokości 50 — 100 cm ponad skrzynią 


Przejście poprzeczki w mi- | 


strzowskim wykonaniu Ozolina 


_— rekordzisty ZSRR. Do takiej | 


perfekcji skoku doszedł Ozolin 


dzięki systematycznym éwicze 


niom na przyrządach 


wszechstronny rozwój organizmu i | 


wszystkich mięśni. 

Oto najważniejsze ćwiczenia spe- 
cjalnie tyczkarza: 

1. Stanie, chodzenie i bieganie 
na rękach. Stanie na rękach (w 
miejscu przez około 10 sek.) i cho- 
dzenie na nich powinno być „co- 
dziennym chlebem“ tyczkarza. 
Przy chodzeniu nie potrzeba zwra- 
cab uwagi na poprawne — „gim- 
nastyczne" wykonanie ćwiczenia. 
Nogi nie muszą być wyprostowane 
i stopy zlączone. 

2. Z podporu (leżąc przodem) — 
dłoń na dłoni — uginanie i wy- 
prosty ramion. Sprawniejsi utrud- 
niają ćwiczenie przez: 

a) energiczne odbicie się ramiona- 
mi tak, ażeby klasnąć w dłonie 
2 — 3 razy, 

b) uginanie i wyprosty ramion z 
równoczesnym odrywaniem stóp 
(podskoki). 

c) uginanie i wyprosty ramion w 
„stójce* (z pomocą lub bez in- 
struktora). rys. 2. 

3) Leżenie tyłem, wznos nóg w 
górę, przewrót w tył, „stójka” i 
załamanie się w biodrach. 

4) Z pomocą współćwiczącego — 
wymachy tułowia i ramion w 


tył. rys. 3. 
5)Z pomocą  współćwiczącego 
wznos tułowia (a — b), prze- 


wrót (e — d) i  „sprężyk* 
(e — f). rys. 4. 

6) Skoki zajęcze. 

7) Wymyki na tramie i drążku (z 
podchwytu i nachwytu). 

8) Ze zwieszenia na linie (nogi 
trzymane przez współówiczące- 
go lub wsparte o przyrząd na 
wysokości uchwytu rąk) — 
skurcz ramion z obrotem i wy- 
prostem ramion do podporu. 
Ćwiczenie utrudnia się przez 
wysoki naskok (na linę lub 
tyczkę) i wykonanie energicz- 
nego wydźwigu do podporu. 
To samo ze wznosem nóg w gó- 
Te. 

9) Ze zwisu — na tramie lub drąż- 
ku — wydzwig do podporu, e- 
nergiczny skurcz ramion i przej- 
ácie w podporze do wyprosto- 
wanych ramion. 

Podane ćwiczenia wykonywać 
można nie tylko na sali, ale i w te- 
renie wykorzystując drzewa, gałę- 
zie, bariery itd. 

Po każdym ćwiczeniu siłowym 
wskazane jest wykonanie kilku 
ćwiczeń rozluźniających i wydłu- 
żających mięśnie. Podane powyżej 
ćwiczenia wplatać należy do pro- 
gramów lekcji sportowych. Poczat- 
kujący przerabiają ćwiczenia łat- 
wiejsze, zaawansowani — trudniej- 
sze. 

Poza powyższymi ćwiczeniami 
tyczkarz musi zwrócić baczną u- 
wagę na wypracowanie ruchu wbi- 
jania tyczki i nauki wahadła. Wa- 
hadło ćwiczyć można nie tyłko na 
tyczce, ale i na kółkach gimna- 
stycznych, linie oraz w terenie na 
zwisających gałęziach. Dużo uwagi 
poświęcić należy również specjal- 
nej gimnastyce sprintera (o której 
pisaliśmy w nr 9-tym z 1949 r. i 
w nr 1-szym z 1950 r.) i luźnym 
marszobiegiem w terenie. 

Ważną rolę w zaprawie tyczka- 
rza odgrywa głębokie przeanalizo- 
wanie każdego treningu, każdego 


Antoni Moronczyk — mistrz Polski w skoku o tyczce w ćwiczeniu na linie. 
Rekord życiowy Morończyka wynosi 440 cm 


nawet ruchu. Skok składa się z ca- 


łego szeregu różnych elementów, 
które wtedy dopiero złoża sig na 
jedną płynną, harmonijną całość, 
jeśli będą dobrze wypracowane i 
jeśli poszczególne jej ogniwa bę- 
dą dostatecznie silne, bez słahych 
punktów. 

Tyczkarz posiadający okazję ska- 
kania w zimie, powinien co naj- 


du życiowego. Całe wysiłki ska- 
czącego powinny iść wówczas w 
kierunku: 

a) umiejętnego wbicia tyczki 

b) wykonania dobrego wyhadła. 

Jeśli zawodnik wykona ruchy te 
poprawnie i ezué będzie wyraźnie, 
że tyczka go ..ciągnie", wtedy spra- 
wa podrzutu nie sprawi już żadnej 
trudności. 


CWICZENIA, KTÓRE WYKONYWAC NALEŻY JAK NAJCZĘŚCIEJ, 
W TERENIE I NA SALI 


Z odbicia z ziemi lub z wywyższenia — „stójka”, wyprost ramion z równoczesnym 
załamaniem i lądowanie na piasek lub materac 


mniej raz w tygodniu z niej ko- 
rzystać. Skakać wolno jednak tylko 
na styl i to na wysokości co naj- 
mniej pół metra niższej od rekor- 


A więc do pracy! Może już w 
przyszłym roku doczekamy się 


pierwszych po wojnie skoczków 
przekraczających 4 metry. 


Stanisław Maszewski 


przytrzymywanej 


pane, Ćwiczenie wykonywać można na sali, 
posługując się specjalną skrzynką do wbijania tyczki 


£ądować można na materace 


ciąg dalszy z nr 21-go 


Kijki to jedna z ważniejszych czę- 
ści ekwipunku narciarskiego. Prze- 
chodziły one również pewnego ro- 
dzaju ewołucje podobnie jak i więź- 
by. Zdarsky, twórca pierwszej szko- 
ły jazdy, tzw. alpejskiej lub lilien- 
feldzkiej, używał jeszcze w począt- 
kach bieżącego stulecia jednego dwu- 
metrowej wysokości kija bambuso- 
wego, silnie u dołu okutego. Bilgeri, 
którego szkoła w swoim czasie mia- 
ła zwłaszcza w środkowej Europie 
duże powodzenie, używał już dwóch 
kijków początkowo składanych, na- 
stępnie odzielnych. Były już one po- 
dobne do dzisiejszych, miały jednak 
duże i stosunkowo ciężkie tałerzyki. 

Szkoła norweska wprowadziła dwa 
kijki lekkie, wysokie, używane dziś 
do biegów płaskich. Obecnie stoso- 
wana technika zjazdu wymaga juz 
kijków lekkich i krótkieh sięgają- 
cych zaledwie da łokcia. Dla celów 
turystycznych kijki mogą być nieco 
dłuższe sięgające nawet do pachy. 

Kijki wyrabia się z bambusu, ton- 
kinu (odmiana bambusu), rurek me- 
talowych lub z leszczyny. Kijki z 
drzewa jesionowego są niepraktycz- 
ne i niebezpieczne w użyciu, gdyż 
łatwo ulegają złamaniu. Najczęściej 
używanymi kijkami są kijki bambu- 
sowe lub tonkinowe. Kijki tego ro- 
dzaju są lekkie i w miarę elastyczne. 

Kijki takie moją kształt rurki o 
ściankach cieńszych lub grubszych. 
Rurka na całej długości pozamykana 
jest wewnątrz przegródkami uwi- 
docznioymi na zewnątrz t.zw. kolan- 
kami. Powietrze znajdujące się we- 
wnątrz rurki przybiera temperature 
otoczenia, lecz raptowna zmiana, 
spowodowana przez wyniesienie kij- 
ków z ogrzanego pokoju na mróz lub 
odwrotnie, powoduje raptowne roz- 
szerzanie się lub kurczenie ścianek, 
a w konsekwencji pękanie ścianek 
kijka. Należy więc tego rodzaju kij- 
ki przechowywać razem z nartami w 
chłodnych pomieszczeniach, w żad- 
nym wypadku nie można ich stawiać 
przy piecu, a nawet w mocno ogrza- 
nych pokojach. 

A oto sposoby, częściowo zapobie- 
gające peknieciom. W kijku należy 
wypalić drutem lub igłą milimetro- 
wej średnicy otworki — po dwa w 
każdym przęśle — tak, by znajdowa- 
ły się po przeciwnej sobie stronie z 
góry i z dołu. W ten sposób ścianki 
kijka z obydwu stron będą się jedna- 
kowo ogrzewać lub ochładzać, co za- 
pobiegać będzie ich pękaniu. 

Inną przyczyną pękania kijków 
hambusowych lub tonkinowych jest 
uderzenie. Uderzenie może być przy- 
padkowe podczas jazdy np. o drze- 
wo, bramkę (w slalomie) lub w 
chwili wywrotki o kant własnej lub 
cudzej narty. Najezeseiej kijek pęka 


w dolnej części, a najwrażliw:zymi | 
są dwa lub trzy przęsła powyżej ta- | 
lerzyka. Dobre, luksusowo wykonane 
kijki mają już fabrycznie założone 
bandaże z celofanu. Zastąpić je moż- 
na opaską z leukoplastru lub taśmy y 
izolacyjnej 1-centymetrowej szeroko- 
ści, po jednej lub dwie w każdym | 
przęśle dolnym. Powyższe rady nie 
byłyby zupełne, gdyby nie zwrócić 
uwagi na umocowanie talerzyka, co 
często jest przyczyną pękania kij- | 
ków. Zawleczka, którą przymocowu- | 
jemy talerzyki do kijków, stanowi | 
równocześnie oś obrotu talerzyka i 

ta zawleczka wytrzymuje na sobie 
ciężar podczas opierania się o kijek. 
Otwór dla zawleczki powinien być u- 
mieszezony w pancerzu metalowym, '| — 
a kijek w tym miejscu powinien być 
wypełniony szczelnie koleczkiem 
drewnianym. | 

Przed sezonem należy kijki sta- 
rannie obejrzeć czy groty nie sa stę- 
pione, czy talerzyki są w porządku if 
czy pętla uchwytowa znajduje się w 
należytym stanie. 

Ubiór narciarski jest ważnym 
czynnikiem przy uprawianiu narciar- i 
stwa. O butach już wspominaliśmy..| 
Skarpety powinny być grube, weł- 
niane, lecz nie za duże, gdyż fałdy 3 
pod stopą lub w palcach moga być | 


przyczyną otarcia stopy. Na skarpe- = 


ty wciągamy spodnie długie ze strze- | 
miączkiem u dołu. Strzemiaczko po- E 
winno być zrobione z elastycznej ta- 
śmy dwucentymetrowej szerokości. 
Najlepszym materiałem na spodnie | 
to kamgarn lub gabardina. Tkaniny 
kosmate są niepraktyczne. Ciepła | 
flanelowa kuszuła, swetr, wiatrowka, | 


czapka i rękawice uzupełniają ubiór. 


Wiatrówka powinna posiadać kaptur | 
(skafander) na wypadek silnego | 
wiatru lub śnieżycy. Wiatrówki szy- 
je się z tkaniny gęsto tkanej, mozli- 
wie impregnowanej, lecz nie gumo- | 
wanej. Rękawice jedno lub pięciopał- 
cowe. Pożądane sa również łapawice 
brezentowe. Czapka lekka lecz z na- 
usznikami. W plecaku powinno się 
mieć w zapasie szal wełniany i do- 
datkowa rękawiczki wełniane. 

Dla narciarza wybierajacego się 
na wycieczkę nieodzownym przybo- 
rem jest chłebaczek lub plecak, w za- | 
leżności od ilości koniecznych rzeczy, 
które musi on wziąć ze soba. Na | 
krótkie wycieczki, praktyczne są ma- 
łe chlebaczki przytraczane do pasa. 
Na wycieczki całodniowe duży chle- d 
bak zastąpić może plecak, lecz na | 
większe wyprawy turystyczne ko- |] 
nieczne jest posiadanie płecaka nar- 
ciarskiego na stelarzu metalowym. | 
Plecak taki ma ogromne zalety, gdyż i | 
ciężar jego rozłożony jest na barki i $ 
biodra, nie przegrzewa pleców i nie 
przeszkadza w zjazdach. | 

Leszek Pawlowski 


RZUTY MOŻNA ĆWICZYĆ NA SALI 


Wspaniale wyniki w lekkiej atletyce 
zawdzięczają zawodnicy radzieccy coraz 
ło nowym zdobyczom techuicznym, coraz 
to doskonalszemu całorocznemu trenin 
dowi, Poniżej zamieszczamy kilka danych 


nd temat zaprawy miotaczy radzieckich 


na sali gimnastycznej, 


z 


Instrukior AWF — Zygmunt Pabis — 


Miotacz kuli, oszczepu, 
czy młotu powinien nawet 


dysku nie oswaja z konkurencją, 
w zi- 
mie jak najczęściej ćwiczyć z wła- 
ściwym dla jego specjalności sprzę- 
tem. Mróz, błoto, wichura uniemo- 
7liwiaja często w zimie uprawia- 


zwala na wycyzelowanie techniki. 
Dlatego też każdy miotacz 
dołożyć wszelkich starań, 
ćwiczyć z przyrządem na sali. 


nie tych konkurencji na boisku lub 


w terenie. Praca ze sztangą, z wor- 
kiem piasku, z piłką lekarską itd. 
ale 


daje siłę, wzmacnia mięśnie, 


demonstruje pchnięcie kulą skórzaną 


(wypełniona opilkami olowianymi) na sali 


Stadion położany na zachodniej 
stronie kresowskiej wyspy, otoczo- 
ny 2 trzech stron wodami zatoki 
fińskiej, stanowi składową część o- 
gromnego zielonego masywu nad- 
morskiego — Parku Zwycięstwa. 

Stadion znajduje się na wznie- 
sieniu, około 16 m ponad pozio- 
mem morza. Wewnątrz tego wznie- 
sienia wykapano ogromną niecke, 
której zbocza tworzą amfiteatr mo- 
gacy pomieścić 80 tys. widzów. 
Dnem tej niecki jest właśnie boi- 
sko stadionu. 


Na szczycie nasypu — wzgórza 
stworzono pierścień — pomost o 


szerokości 20 m. Jego obwód zew- 
nętrzny wynosi 930 m. Powierzch- 
nia tego kolosalnego otwartego ta- 
rasu — swego rodzaju foyer dla 
widzów — wynosi 1,65 ha. Od po- 
dnóża nasypu prowadzi na taras 20 
szerokich kompleksów schodów. 
Widzowie  napełniają trybuny, 
schodząc z tarasu (galerii) między 
rzędami ławeczek schodami przejść, 
Stadion — wzgórze dominuje nad 
otaczającym go krajobrazem, two- 
rząc z nim harmonijną całość, 
„Budowę stadionu poprzedzały 
wielkie przygotowawcze prace. 
Przede wszystkim trzeba było osu- 


szyć przylegająca do morza błotni- 
stą część wyspy i podnieść jej po- 
ziom średnio o 2 metry. W tym ce- 
lu specjalne ssące pompy podnio- 
sły z dna newskich odnóg okało 1 
miliona m* piasku. 

Następnym zadaniem, które trze- 
ba było rozwiązać, było urządzenie 
trybun dla widzów. Stworzenie no- 
wego, bardziej udoskonalonego wa- 
riantu dobrze znanych i stosowa- 
nych konstrukcji żelbetowych, sta- 
nowiło dzieło stasunkowo łatwe już 
do rozwiązania. Autorzy projektu 
nie poszli jednak utartą drogą, ad- 
rzucili żelbetową konstrukcję i za- 
stapili ją gigantycznym pierścienio- 
watym nasypem, którego we- 
wnętrzne zbocza utworzyły zam- 
knięty amfiteatr. 


Pewne pojęcie o rozmiarach tega 
urządzenia dają następujące cyfry: 
dla utworzenia pierscieniowatego 
wzgórza trzeba było nasypać wię- 
cej niż milion m® ziemi. Szerokość 
podstawy-nasypu wynosi 115 me- 
trów, wysokość 12 metry. Zbocza 
amfiteatru zajmują przestrzeń o- 
koło 13 ha. Wymiary amfiteatru. 


wzdłuż wielkiej osi elipsy, — 283 
metry, wzdłuż małej —211 m. Try- 
buny nie mają przejść między rzę- 


Jak to uczynić? 


Miotacz kuli powinien postarać 
się o kulę ze skóry lub z silnego 
brezentu i wypełnić ją śrutem lub 
piaskiem. Kulę taką rzucać można 


na rozłożone — w odpowiedniej 
odległości od wyrysowanego na po- 
dłodze koła — materace. Jeśli 


zawodnik posiada do dyspozycji 
tylko zwykłą — metalową kulg, 
moze nią rzucać do. siatki drucia- 
nej zwieszajacej sie pionowo w dot. 
Kula odbijajac sie od siatki spad 
nie na materac. Celem osiągnięcia 
dobrej techniki, ćwiczyć należy 
haprzemian raz lekką (5 kg), to 
znów ciezsza kułą (do 8 kg). 

Do rzutów dyskiem bedzie taka 


viatRa do pchnięcia kulą, Wysokość siat- 
i drucianej 150 cm, szerokość 200 cm. 
Dolny i górny brzeg siatki obciążony 
piętem żelaznym. Przed treningiem gór- 
ną krawędź siatki podciąga się na wyso- 
kość okoła 230 cm, Rzuly wykonuje się 
z odległości 3 — 4 metrów od siatki 


dami i składają się z 55 rzędów 
miejsc siedzących rozdzielonych 
poprzecznymi (rozchodzącytai sie 
promienisto) przejściami na 52 sek- 
cje mieszczące od 1.430 do 1.650 
widzów każda. Głębokość rzędu 75 
cm, wysokość ławek 45 cm, szer” 
kość 42 cm. Ogólna długość ław dia 


musi 
ażeby 


sama wzgłędnie nawet 
ki 
— (pod który wsuwa sie 


Wzory ,mlotow', którym 


obrotów 


do nauki przedmachów, obrotu, a 
wypusz- 


nawet „wyrzutu“ — bez 


czenia dysku z ręki. 


Wzór siatki do rzutu dyskiem. Do ćwi- 
van użyć można siatki od pilki nożnej 
lub siatkówki. Unoszac dolne brzegi sial- 
ki kiére za pomocą lin przymocounje sie 
do ścian bocznych sali, lworzy się „ko- 
rylko", w które rzucony z odległości oko- 
ło 5 m dysk — opada 


znacznie 
lżejsza siatka. Rzuty dyskiem mo- 
na ćwiczyć zupełnie dobrze, jeśli 
rozwiesi się na sali siatkę od bram- 
piłkarskiej względnie od siat- 
kówki. Dysk — posiądający pasek 
rękę 
przytrzymujaca dysk) nadaje się 
nie E : 
przyzwyczaja do sprzętu i nie ze- + 


y 
F 
4 
| 


| 
| 
| 


posługiwać 
się nalcży przede wsżystkim do nauki 


Młot — łatwo można zrobić z 
woreczka wypełnionego piaskiem 
(wagi około 5 kg), przymocowujae 
doń linkę z trójkątnym uchwytem. 
Mając taki przyrząd — łącznej dłu- 
gości 120 cm — ćwiczyć można na 
sali — nie tylko obroty, (które sta- 
nowią podstawę powodzenia w tej 


Dysk z 


opaską skórzaną do ćwiczeń 
na sali 


konkurencji), ale nawet — po roz- 
wieszeniu siatki — rzuty właści- 
we, 

Oszezepnik szlifuje technike rzu- 
tu, ćwicząc piłeczkami wypełniony- 
mi piaskiem lub śrutem itd. lub o- 
łowianymi kulami — obciągnięty- 
mi materiałem. Rzucać należy z 
miejsca i z rozbiegu piłkami lub 
kulami wagi 400 — 1000 gr. do 
specjalnej płachty (150 X 150 cm). 


Można również — co stosuje się 
zresztą coraz częściej — rzucać o- 
szczepem, zakładając na jego o- 


strze podkładkę metalową i gumo- 
wą lub parcianą piłeczkę. Rzuty te 
wykonuje się również do wyżej 
wspomnianej płachty lub do gęstej 
siatki. 

Jak z powyższego widać, miotacz 
może ćwiczyć w zimie swoją spe- 
cjalność na sali, Potrzeba tylka 
nieco pomysłowości i dobrej woli. 

BL. M. 


widzów w linii prostej wynosi 3: SAR 


kilometry! 


Zewnętrzne zbocza wzgórza sia 
dionu opasano dwoma pierścieniu- 
watymi tarasami o szerokości 5,5 
metra. Wokół wzgórza, u jego pod- 
stawy, biegnie magistrała o szero- 
kości 12 metrów, która kończy się 
na płacu przed stadionem. Poza 
tym połączona jest ona z górnymi 
tarasami 18-ma kompleksami scha- 
dów, równomiernie rozmieszczony- 
mi na całym obwodzie wzgórza. 
Na górny taras prowadzi także 
wielka pochylnia, umożliwiająca 
wjazd samochodów. 

Główne wejście umieszczono na 
małej osi elipsy amfiteatru. Zbudo- 
wano tu dwa kompleksy oddziel- 
nych równoległych schodów, roz- 
„dzielonych pasem gazonów i kwiet- 
ników. Na swej długości każdy z 
kompleksów . rozczłonkowano na 
trzy części: dolną, która prowadzi 


na pierwszy pomost, średnią Jaczyca 
pierwszy pomost z drugim i górną, 
ktora prowadzi bezpośrednio na 
szczyt wzgórza, na taras. Szerokość 
schodów — 15 m. Konstrukcja 
schodów nadzwyczaj estetyczna. 
Rozczłonkowanie ich na oddzielne 


sekcje ułatwia wchodzenie na 
szczyt wzgórza stadionu. 
Gigantyczny taras na szczycie 


wzgórza, okrężne drogi opasujace 
jego zbocza, schody — wszystko to 
jest przede wszystkim terenem 
parku, a nie tylko składową czę- 
ścią stadionu, mającą utylitarne 
znaczenie. Zbocza stadionu — po- 
kryte zielonym dywanem gazonów, 
na których zasadzono 11 tys. drzew 
i krzewów i wiele żywopłotów — 
tworzą cieniste aleje i jakby na- 
turalne przedłużenie parku. 
Prześliczny widok otwiera się ze 
szczytów wzgórza. W dni zawadów 


sportowych i w dni, kiedy trybuny 


są puste, odwiedzający park mogą 
wejść na szczyt "wzgórza, spacero- 
wać po tarasach i zachwycać sie 
piękną panoramą. 

Stadion jednak, to tylko pierw- 
szą faza budawnictwa tego wielkie- 
bo obiektu sportowego. Projekt 
przewiduje zbudowanie na górnym 
tarasie krytej galerii. W parku ma- 
ią być wybudowane dziesiątki tre- 
ningawych boisk sportowych. M. in. 
powstaną tu 2 boiska piłki nożnej, 
dziesiątki boisk do koszykówki i 


siatkówki, korty tenisowe. Zamie- 


rza się tu także stworzyć wielki 
kombinat urządzeń dla sportów 
wodnych z plaza na 30 tyś. ludzi, 
otwartymi basenami piywackimi, 
przystaniami yacht-klubów i torem 
dla regat wioślarskich, o długości 
2 km i szerokości 42 m. 

Na głównym tarasie, w śradku 
głównego sektora, zaprojektowano 
wieżę o wysokości 65 m. Na szczy- 
cie jej umieszczony będzie wycio- 
sany z kamienia posąg Kirowa. 

Jak widzimy istnieje zasadnicza 
różnica między sowieckimi urza- 
dzeniami a stadionami kapitali- 
stycznych krajów. W ZSRR stadion 
-— to przede wszystkim miejsce 
ćwiczeń sportowych dla mas i miej- 
sce wypoczynku dla pracujących. 
W krajach kapitału to handlowe 
przedsiębiorstwo, obliczone tylko 
na największy dochód. Prywatni 
właściciele stadionu, w pogoni za 
zyskiem, starają się wtłoczyć w nie 
jak największą ilość łudzi, skut- 
kiem czego tylko nieznaczną część 
trybun przeznaczają dla siedzą- 
cych, większość zaś miłośników 
Sportu zmuszają do stania. Na sta- 
dionie Kirowa całe 80 tys. widzów 
ma zapewnione miejsca siedzące. 

Przy urządzeniu stadionu Kiro- 
wa ideą przewodnią była stalinow- 
ską troska o ludzi, staranie n stwo- 
rzenie widzowi i uczestnikowi za- 
wodów jak największej wygody. 

Han: 


Jak grano ~ 
NA MISTRZOSTWACH SIATKARSKICH DE 
EUROPY W SOFII | 


metrów od linii krañcowej boiska, 
gotowi na wszelką interwencję i 
przyjęcie zbitej piłki (rys. 3). 


ok 


obrony, to krótkim podbiciem kie- 
rowana była do sasiada z lewej lub 
prawej strony ataku, Ten sposób 
gry ataku drużyny radzieckiej — 


.W Sofii, w dniach od 14 do 22 
października sześć siatkarskich 
drużyn kobiecych i męskich wal- 


czyio o prymat w Europie: Na dłu- Jeszcze w roku ubiegłym druży- 


U go przed tym, wszystkie drużyny wymagający od zawodników wspa- na radziecka asekurowała zasta- Atak hakiem Rewy pè 
doskonality na obozach technike niałego przygotowania techniczne- wiajacych przez dwu zawodników: METAS) aah 
zawodników i taktykę zespołów. go, błyskawicznej orientacji i szyb- środkowego i odpowiedniego CSR 


Obozy te trwały od trzech i pół 

miesięcy (Bułgaria) do czterech ty- 

godni (Węgry, Rumunia, Czecho- 
słowacja). 

Obok mistrza świata, drużyny 

a ZSRR — najlepszego zespolu o naj- 

wyższych walorach technicznych i 

taktycznych poszczególnych zawod- 

ników — o wiele słabszą okazała 

się drużyna Czechosłowacji, a po- 

zostałe cztery zespoły męskie 

przedstawiały jeszcze słabszy, choć 

wyrównany poziom. O zwycie- 

stwach w tej grupie decydowała 


skrzydłowego prawego — jeśli za- 
stawienie było z prawej strony, le- 
wego — jeśli zastawiali lewy i 
środkowy ataku (rys. 4). Przesta- 
wienie się na nową, bardziej pre- 
cyzyjną technikę gry zawdzięczają 
statkarze radzieccy między innymi 
ćwiczeniom technicznym i szcze- 
gółowemu opracowaniu każdego e- 
lementu gry. 


kości, doprowadzał przeciwników 
do pełnej dezorganizacji w obronie. 
Często bowiem w chwili zbicia pit» 
ki wszyscy trzej radzieccy zawod- 
nicy byli w powietrzu i do ostat- 
niej chwili niewiadomo było, który 
z nich uderzy. 

Drugim sposobem dezorganizo- 
wania obrony przeciwnika było 
wprowadzenie do linii ataku jed- 
nego z zawodników obrony jako 
wystawiającego. (Rys. 1 i 2). Pił- 
kę z pola obrony wysokim łukiem 
kierowano nie do któregoś z za- 


Ćwiczenie pierwsze: zawodnicy 
stoją w dwu rzędach pod siatką na 
pozycji prawego i lewego ataku. 
Pierwsza piłka podana jest do zbi- 
cia na odległość 1—2 m od zawad- 
nika przeciwnego rzędu. Ten, w 
wyskoku, wystawia ją w górę i w 
tył do sąsiada, sam zaś udaje się na 
koniec swego rzędu; dopiero na- 
stępny przerzuca ją do rzędu prze- 
ciwnego, gdzie znów pierwszy wy- 
stawia ją do tyłu, a następny prze- 
rzuca piłkę w przód (rys. 5). 


planowa, solidna praca przez cały 


Zastawienie przez jednego w spotkaniu ZSRR — CSR 


Ćwiczenie drugie: wystawianie 
piłki w trójkach, w linii ataku, w 
wyskoku, (bez ataku i z atakiem). 

Czechosłowacja była drużyną 
technicznie i taktycznie słabszą niż 
w roku ubiegłym na mistrzostwach 
świata w Pradze. Drużyna ta prze- 
szła obecnie z obrony przez zasta- 
wianie -w trójkę do zastawiania we 
dwóch. Asekurują oni dziś skrzyd- 
łami, z tym, że skrzydła obrony 
wraz że środkowym tworzą wyci- 
nek koła, które przesuwa się po 
obwodzie w zależności od tego, z 
której strony konieczna jest ase- 
kuracja (rys. 6). 


Zespół bułgarski posiada podob- 
ny styl gry i taktykę -w obronie co 
drużyna ZSRR. Drużyna węgierska 
asekuruje przy zastawianiu skrzye 


dłami, które są wysunięte do przo- 
du, a rumuński gra w obronie jed- 


nym i drugim sposobem. 


Pojedyncze zastawienie w spotkaniu ZSRR — CSR 


3. 5 


Sędziowanie przy piikach 
trudnych w obronie i wczasie tak- 
tycznie ciekawych i trudnych mo- 
mentów gry — tolerancyjne. Tole- 
rancję tę tłumaczy się tym, że je- 
gli zawodnik broniąc piłki rzuca się 
3 do 4 m, narażając się na niebez- 
pieczeństwo urazu, to trudno mu 
odgwiżdać lekko przetrzymaną lub 


wodników ataku, ale do linii ata- 
ku pod siatkę na ściśłe określone 
miejsce, na które podbiegał od ty- 
łu zawodnik stojący na środkowej 
lub prawej stronie i on dopiero 
wystawiał ją do zbicia jednemu z 
trzech atakujących. Oba te sposoby 
ataku dozwałały na uderzenie piłki 


rok i obozy szkoleniowe przed za- 
wodami. Z zespołów tych na czoło 
wybiła się drużyna Bułgarii dzięki 
olbrzymiemu wkładowi pracy. 
Wszyscy zawodnicy — przez cały 
rok uczęszczali na treningi kadry 
państwowej, a trzy i pół miesięcz- 
ny obóz zespolił drużynę i dał jej 


możność waj taktyce gry — per bez zastawienia lub przy jednym watpliwie podwójną piłkę. Nato- 
ae VORSTEREIEIE A zastawiającym i zmuszały drużynę miast przy piłkach łatwych wyma- 
nych walorów poszczególnych za- przeciwnika do „krycia każdy swe- gana jest czystość uderzenia. W 
pos gos każdym wypadku — sędziowanie 

Drużyna ZSRR obok poprawy w obronie, drużyna ZSRR ase- powinno być zgodne z wara 
walorów technicznych, (do perfek- kurowała  zastawiających przez a tym samym nie może utrudnia 


jej rozwoju technicznego i taktycz- 
nego. 


cji doprowadzone podania i wysta- 
wiania) urozmaiciła taktykę ataku 
do tego stopnia, że całkowicie unie- 
możliwiła przeciwnikowi zastawia- 
nie w trójkę, przez co drużyna 
czechosłowacka, stosująca dotych- 
czas trójblok, zmuszona jest za- 
stawiać pojedynczo. (Taktyka a- 
taku oparta była na krótkich wy- 
stawieniach z wyskoku, z tym, że 
podbicie piłki w górę nad siatką 
wykonywano oburącz lub jedną 
ręką. Krótkie wystawienia ogra- 
niczały wprawdzie przestrzeń 
(wzdłuż siatki) możliwą do ataku, 
nie mniej jednak stosowanie zasko- 
czenia utrudniało skuteczne zasta- 
wienie. Pierwsza piłka podana od 
tyłu miała już charakter wystawie- 
nia. Podawana była ona wysokim 
łukiem nad siatkę. Jeżeli przeciw- 
nik nie próbował przez zastawie- 
{ nie przeszkodzić jej zbiciu — była 

zbijana, jeśli wyskakiwał w celu 


środkowego obrony (rys. 3), a po- 
zostali dwaj zawodnicy znajdowali 
się w chwili ataku dwa do trzech 


na palce (spotkanie ZSRR — CSR 


Zygmunt Kraus 


mistrz świata w siatkówce, 
ie zdjęcia — Kraus 


Reprezentacyjna drużyna Polski 


Wszystkie drogi . prowadź: 

Obiad w. Domi Wczasowym-j6st 

fity i smaczny. Smaktije tym lepiej 7 
jeszcze, im dłuższa i batdziejźwy- 
czerpująca była: poranta: wy: 


Jakże miło i pożytecznie — po roku 
pracy w sali wykładowej, bibliotece, 
laboratorium, po setkach godzin spe- 
dzonych nad książką — odetchnąć 
świeżym, mroznym powietrzem w 
potokąch intensywnego, górskiego 
> słońca E M 


oma 

Spacer w ośnieżonych górach, podzi- 

le pięknych tatrzańskich wido- 

y jest wspaniałym odpoczynkiem 

silo górnika, włókniarza, hutnika, mu- 

rarza, chłopa, słowem — dla każdej 
a “go człowieka pracy 


Nadchodzi zima, a wraz z nią sezonsportów zimowych. Szykujcie narty, saneczki, ciepłe swetry, 
mocne buty, skarpety, kombinezony. ` 
- Ośrodki sportów zimowych — Zakopane, Krynica, Wisła, Szczyrk, Ustroń, Bielsko, Szklarska 
Poręba, Karpacz, Polanica, Duszniki, Kudowa — oczekują Waszego przybycia. 

Po wielu miesiącach intensywnej i wydajnej pracy zasłużyliście na wspaniały wypoczynek. 
Taki właśnie wypoczynek szykuje dla Was Fundusz Wczasów Pracowniczych. 

We wszystkich ośrodkach sportów zimowych przygotowane są już na Wasze przyjęcie kom- 
ZE kę wczasowe. Tysiące par nart, butów narciarskich, saneczek, łyżew — są do Waszej 
yspozycji. i 

W Warszawie zakończył się już kurs przygotowawczy dla instruktorów, którzy w ©śnieżonych, 
w słońcu skąpanych górach, udzielą Wam wszelkich wskazówek w nauce jazdy na nartach, 
łyżwach, którzy organizować dla Was będą ciekawe, pouczające wycieczki, którzy w długie zi- 
mowe wieczory pomogą Wam w urządzeniu ogniska. 
A więc w góry! Po siły do pracy! Po zdrowie! 


— 0 ileż radośniej, o ile wydajniej 
będziemy pracować po tak cudownie 
spędzonych wczasach 


PODANIE 


Podanie jest zasadniczo sposobem 
wprowadzenia piłki do gry. W mia- 
rę jednak rozwoju techniki tenisa 
stołowego, podanie stało się uderze- 
niem atakującym. Szczególnie nie- 
bezpiecznym stało się podanie stoso- 
wane przez niektórych graczy, pole- 
zające na nadawaniu piłce fałszu 
palcami (ruchu obrotowego). 

Dzięki temu podaniu, którego nie 
mogli przyjąć najlepsi nawet gra- 
cze, gra stała się jednostronna, zwy- 
cięstwa zaś odnosili specjaliści w te- 
go rodzaju „falszowaniu“ piłek. 

Ponieważ podanie takie elimino- 


walo prawdziwą sportową walkę, 
Międzynarodowy Związek Tenisa 
Stołowego wydał yrzepis zabraniają- 
cy nadawania pilco jakiegokolwiek 
fałszu, z wyjątkiem falszu nadanego 
za pośrednictwem rakietki. Od tega 
czasu piłka przy podaniu musi leżeć 
na otwartej dłoni. 

Gracz podający podrzuca piłkę w 
powietrze bez wprawienia jej w ruch 
obrotowy. Podrzucona piłka winna 
być tak uderzona rakietką aby naj- 
pierw dotknęła pala po stronie gra- 
cza podającego, a następnie przecho- 
dząc ponad siatką dotknęła pola po 


stronie odbierającego. Przy poda- 


waniu wolna ręka wyrzucajaca 
pilke winna byé otwarta, palce wy- 
ciagniete i złaczone, kciuk wolny: 
Piłka leżąca na dłoni nie może być 
w żaden sposób ściskana lub wypy- 
chana palicami. Wprowadza sie ją do 
gry przez podrzucenie w górę. O ile 
przepis ten nie jest przez gracza 
przestrzegany, sędzia po raz pierw- 
Szy zarządza powtórzenie piłki, na- 
stepnym zaś razem zalicza punkt na 
korzyść przeciwnika. Ponadto nalezy 
pamiętać, iz w chwili uderzenia pił- 
ki, winna ona się znajdować poza li- 
mami końcowymi i pomiędzy prze- 
dlużeniami linii bocznych stołu, — 


„kod 


ENIS STOŁOWY 


t SMEOU 


Rozróżniamy następujące rodzaje 
podań: 

1) Bez nadanja fałszu: piłkę ude- 
ızamy rakietką z lewej lub z prawej 
strony tak aby przeszła ona możli- 
wie jak najniżej nad siatką, (po do- 
kładnym opanowaniu tego rodzaju 
podań można przejść do nauki dal- 
szych. 

2) Z nadaniem fałszu, podanie przy 
ktérym wprawiamy piłkę w ruch o- 
brotowy (tylko rakietka), 

a) podanie przy którym piłkę 
„podeinamy“ (ruch obrotowy piłki 
przeciwny do kierunku jej lotu). 

b) podanie przy którym wprawia- 
my piłkę w ruch obrotowy po osi pił- 
ki, taki jak przy uderzeniach ataku- 
jacych (ruch obrotowy piłki w kie- 
runku jej lotu). 

c) podanie o fałszu bocznym, przy 
którym udérzamy piłkę z prawej lub 
z lewej (ruch obrotowy piłki dooko- 
ła osi pionowej). Piłka przy takim 
podaniu odskakuje przeciwnikowi na 
prawą lub lewą stronę jego pola, w 
zależności od tego czy uderzamy ja 
z prawej czy z lewej strony. 

Przy podaniu z lewej: prawą nogę 
cofamy, lewa w przodzie. W chwili 
uderzenia piłki ciężar ciała przenosi- 
my na lewą nogę. Przy podaniu z 
lewej, wysuwamy do przodu prawą 
nogę i na niej tez opieramy ciężar 
ciała w momencie uderzenia piłki. 

Podania, przy których „podcina- 
my“ piłkę lub wprawiamy w ruch o- 
brotowy  wierzchołkowy (podobnie 
jak przy uderzeniach atakujących) 
możemy wykonywać z lewej jak ró- 
wnież z prawej strony. Niezależnie 
od rodzaju podania staramy się Za- 
wsze tak uderzyć piłką, aby po odbi- 
ciu się od pola gracza podajacego 
przeszła ona jak najniżej nad siatką 
na pole przeciwnika. Aby to osiąg- 
nąć, ruch rakietki nie może iść w kie- 
runku prostopadłym z góry na dół do 
powierzchni stołu, (piłka będzie 
wówczas wysoka i łatwa do ścięcia), 
ale musi iść w kierunku poziomym. 
Dzięki takiemu ruchowi podanie na- 
sze będzie płaskie i ostre, co w dużej 
mierze utrudni przeciwnikowi zaata- 
kowanie. 

W zasadze nie wszyscy gracze u- 
ważają pódanie za uderzenie ataku- 
jące. Po wydaniu przez Międzyna- 
rodowy Związek Tenisa Stołowego 


przepisu zakazujacego „kręcenia“ 
piłki paleami, dobry gracz nie oba- 
wia się żadnego podania. Atakujący 
charakter podania polega dzisiaj je- 
dynie na nagłym uderzeniu piłki i 
zaskoczeniu przeciwnika szybkościa. 
Każdy z graczy winien opanować mo- 
zliwie jak najwięcej rodzajów podań. 
Pozwali mu to na zaskoczenie prze- 
ciwnika nie tylko szybkością, ale i 
nagłą zmianą rodzaju podania. 
SMECZ 

Smecz, stosowany przeważnie do 
„zabicia" wysokich piłek, jest ude- 
rzeniem bardzo efektownym, a zara- 
zem trudnym do przyjęcia. 

Przy smeczu przyjmujemy piłkę w 
najwyższym punkcie jej odbicia i u- 
derzamy tak silnie, aby przeciwnik nie 
był w stanie jej przyjąć. Smeczo- 
wać piłkę możemy zarówno uderzając 
ją z lewej jak i z prawej strony. Naj- 
skutecznejszym jednak jest smecz 2 
prawej, pozwalający na dużo silniej- 
sze uderzenie. Smeczujac piłkę z le- 
wej (ruch uderzenia idzie z góry na 
dół), wprawiamy ją w ruch obroto- 
wy. 

Korzystając z tego, iż smeczujemy 
przeważnie piłki wysokie, możemy 
dia skuteczniejszego ich uderzenia u- 
stawić się tak, aby wszystkie piłki 
smeczować z prawej. Nawet jeżeli- 
hy udało sie przeciwnikowi przyjąć 
zasmeczowaną piłkę, co się rzadko 
zdarza, zdążymy zawsze powrócić do 
zasadniczej pozycji dla jej odbicia. 

Przygotowując sie do smeezu z 
prawej, trzymamy rakietkę pionowa, 
pod kątem 90 stopni w stosunku do 
powierzchni stołu; jednocześnie za- 
chowujemy prawidłowe „ustawienie 
nóg. W momencie uderzenia przeno- 
simy ciężar ciała na lewą nogę wy- 
suniętą do przedn. Rakietka, w 
chwili uderzenia styka się z piłką w 
punkcie wierzcholkowym i szybkim 
ruchem nakrywającym, (ukośnym. 
skierowanym z góry na dól), wpra- 
wia ją w szybki ruch obrotowy. 

Skuteczny smecz w decydującym 
momencie spotkania może się przy- 
czynić do zdeprymowania przeciwni- 
ka i przechylenia szali zwycięstwa na 
naszą korzyść. Opanowanie tego ude- 
rzenia — to jeszcze jedna skuteczna 


broń w ręku każdego gracza. 
Jerzy Czerniachowski 


PŁYWANIE MOTYLKIEM 


(ciąg dalszy z Nr. 22) 


PRACA NóG 


W motylku stosuje się ruchy żab- 
kowe starego typu, żabkowe „koli- 
sto“ oraz takie, w których uwidacz- 
niają się pewne cechy, delfinowej 
pracy nóg. W tym ostatnim sposo- 
bie nogi od 
nia ruchu w przód — „podeiggania“ 


chwili zakończe- 
de momentu „zawarcia“ pracują spo- 
sobem „kolistym* z tą jednak różni- 
cą, że starają się zagłębić znaczniej 
w wodę. Natomiast, gdy osiągną to 
łącząc się wówczas zalapuja wodę 
od dołu podeszwami stóp i następnie 
tak jak w krawlu pchają wodę w tył 
w górę uginając w kolanach. Taxa 
praca nóg jest trudna i wymaga u- 
miejętności pływania delfinem. W 
motylku ruchy nóg mogą być mniej 
lub bardziei obszerne. Reguluja tą 
sprawę te same zasady co w pływa- 
niu żabką. Jednak zazwyczaj obszer- 


ność ich jest mniejsza niż w żabce. 
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Przede wszystkim dlatego, że w mo- 
tylku 
„główny“ motor „napędowy“ i prze- 


uznaje sig pracę ramion za 
to mniej energii kieruje się na noi 
pomniejszając obszeinos? ich ruchu. 
wydaje się 
gdy się 
ma do czynienia z pływakami posia- 


Fostępowanie powyższe 
szczególnie uzasadnionym, 
potężne 


dającymi ramiona, a przy 


tym niezbyt silne nogi względnie u- 


sztywnioną miednicę utrudniający 
obszerną pracę nóg. 


Koordynacja ruchów 
— bywa dwojaka, albo ta sama co w 
pływaniu żabką, albo też „sprinter- 
ska“, przy której ramiona i nogi do- 
konują efektywnej części pracy jed- 
rocześnia. 


Koordynacja sprinterska pojawia 
się zwykle sama przy szybkim q-fy- 
waniu bez pauz i zanika automaty- 
ząb- 


cznie przybierając charakter 


kowy przy zwalnianiu tempa ruchów. 


Zjawisko to występuje u wielu za- 


wodników. 


Oddychanie. 
biera się ustami, Wydech rozpoczyna 


Powietrze po- 


się nieraz nad wodą. Zasadniczo 
przebiega ón jednak w wodzie. Po- 
wietrze wypuszcza się ustami, zas 
jego „resztki“ czasami nosem. O ile 
zakańcza się wydech nosem, to nie 
należy tego czynić „na siłę“, gdyż 


mocne dmuchanie powietrza przez 


nos w wodę może powodować in- 
fekcję, zapałenia zatok czołowych 


itp. 


oddycha- 


pracą ramion— 


Koordynacja 
nia z 
przebiega następująco: Wdech zaczy- 
na się, gdy ramiona kończą akcję 
pociągnięcia i „wydobywają się z wo- 
dy“. Trwa w czasie przenoszenia ra- 
mion nad powierzchnią, jednak nie 
zawsze, do chwili zakończenia tej 
czynności. Wydech zaś dokonuje się 
w czasie zanurzania ramion i wio- 
słowania wody. Ten rodzaj koordy- 


nacji jest najdoskonalszy, gdyż wdech 


przypada na okres, w którym ,,po- 
szerza” klatkę piersiowa unoszenie 
ramion tyłem w górę, natomiast wy- 
dech w czasie, gdy pomniejsza jej 
objętość ruch wiosłujący ramion od 


przodu w dół. 


Ruch 
ku w większym jeszcze stopniu niż w 


głowy. — W motyl- 


żahce da się uzyskać wynurzenie ust 
głowy w przód, 
jakhy się chciało szyje. 
Ułatwia to właściwość motylkowej 


przez „wyciąganie“ 
wydłużyć 


pracy ramion polegająca na tym, że 
ramiona ciągnąc wodę nietylko nada- 
ją ciału szybkość, ale jednocześnie 
„wysuwają“ je nieznacznie w przód 
w górę. Przy umiejętnym wynurze- 
niu ust powierzchnia twarzy ustawio- 
na jest pod kątem ostrym do po- 
wierzchni wody, a usta znajdują się 
tuż przy powierzchni wody. Błędem 
jest zadzieranie głowy w górę jakby 
się chciało patrzeć w górę, a również 
wynurzanie nadmierne tułowia — 
barków i ust z wody ponad potrzebę 
oddychania. 

pływa- 


Dwie „szkoły* 


nia motylkie m. — Są zwo- 
Jennicy pływania motylkiem bez pauz 
— przy użyciu szybkiego tempa i du- 
żej częstostliwości ruchów. Drudzy 
zaś sądzą, że da się uzyskiwać do- 
skonałe wyniki zwłaszcza na dystan- 
sie 200 m. przedłużonymi, wolniej- 
szymi ruchami: Obie szkoły mają ra- 
cję, która jest lepszą dla danego za- 
wodnika, zależy to od jego budowy 
pływanie bez 


ciała. Szybkie ruchy, 


pauz daje czesto lepsze wyniki u 
pływaków, u których praca ramion 
jest mniej efektywną, miękką i ob- 
szerną. Sprawdza się to zwłaszcza 
na krótkich dystansach 100 m. i po= 
ze). Jak i w żabce zaopatrywanie 
sig w powietrze bywa dokonywane 
przez niektórych pływaków co drugi 
cykl pracy ramion (na finiszu, lub 
większej, lub mniejszej części dy- 


stansu). Zygmunt Wieliński 


W numerze poprzednim w arty- 
kule pt. „Przerzutka“ zostały za- 
mienione podpisy pod rysunkami. 


Zamiast Rys. 2, Rys. 3 i odwrot- 
nie, Rys. 3 został omyłkowo od- 
wrócony. 


Z * 


W momencie, gdy nie powiódł 
Się drużynie atakującej „szybki a- 
tak“ i liczba graczy broniących 
zrównała się na polu atakowania z 
liczbą graczy atakujących, zachodzi 
potrzeba innego (zorganizowanego) 
sposobu atakowania, któryby roz- 
bił obronę przeciwnika i przyczy- 
nił się się do zdobycia punktów. 
Jest to t.zw. „atak pozycyjny*. Roz- 
poczyna się on po nieudanym „szyb- 
kim ataku" przez podanie piłki do 
tyłu. Wszyscy zawodnicy obowiąza- 


| Sami robimy kosz 


WKA 


go nie będzie zależał tylko od chę- 
ci trenera czy zawodników, ale mu- 
si być podyktowany możliwościa- 
mi, a w szczególności wzrostem za- 
wodników i ich szybkością. Tak np. 
mając w drużynie bardzo wysokie- 
go środkowego, zastosujemy sy- 
stem 4-1, przy większej ilości wy- 
sokich 3-2. 

Atakowanie pozycyjne 2-1-2 bę- 
dziemy zalecali dla zawodników 
szybkich i o średnim lub niskim 
wzroście t.zn. dla takich, którzy po 
zajęciu pozycji pod koszem niepo- 
radzą sobie z przeciwnikiem i będa 
dopiero groźni, gdy drogą odpo- 
wiedniego przeprowadzenia akcji 
znajdą się błyskawicznie pod ka- 
szem (do którego strzelamy) i zdo- 
będą punkty. . 

W ataku pozycyjnym 2-1-2 za- 
wodnicy zajmują następujące po- 
zycje; środkowy na linii rzutów 
wolnych, skrzydłowi w rogach bo- 
iska, a obrońcy w pobliżu linii 
środkowej (rys. 1). Szerokie roz- 
stawienie zawodników po polu a- 
takowania rozciąga obronę prze- 
ciwnika i daje większe możliwości 
rozgrywania piłki. Celem łatwiej- 
szego rozbicia obrony „każdy swe- 
go“, drużyna powinna posługiwać 
się zasłoną, co umożliwi wyjście a- 
takujących na pozycje strzalowe 
(patrz w poprzednim numerze ar- 


| | .tykut W. Klyszejko Zasłona”). Za- 


dziane systemem atakowania pozy- 
cyjnego, jaki drużyna sobie obrała. 


UWAGA: Bardzo nieliczny pro- 
cent drużyn na świecie postugu- 
je się tylko atakowaniem pozy- 
cyjnym z pomijaniem szyb. iego 
sposobu atakowania. r 
Systemów atakowania pozycyj- 
nego jest kilka, między innymi 
4-1, 3-2, 2-1-2. Dobór odpowiednie- 


go systemu atakowania pozycyjne- 


Ponizej podajemy ws” konstrukcji kosze do umocowania go na. ścianie, 

Najprostszym jest kvaz podany na rys. 1, o konstrukcji drewnianej: Na dwóch 
ramach z kantówek o wym, 10 x 10 em, zawieszamy tablicę z desek o grubości 
8 cm, Deski winny być łączone ze sobą „na wnust" i dla zabezpieczenia od krzy- 
wienia sig wzmocnione wpuszczonytni Hstwami, 


Rys, 2 


objaśnia bardzo «dobra konstrukcję żelazną z ceówek 100 X 50 miu, 


do której umocowuje się tablicę z dykty kruzości 10 mm, 
Obrecz do kosza wykonuje stę z żelaza okruglego o Średnicy 20 mm z przy 
spawaną nóżką żelazną średnicy 30 mm, umocowaną do tablicy przy pomocy dwóch 


blach grubości 5 mm ściśniętych z obu stron tablley śrubami, 


synku, 


UWAGA: 
wymiarów podanych na rysunku, 
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Wymiary wg ry 


— Pray zakladaniu koszy na śclanie należy trzymać się ściśle 


R, Wirszylło 


wodnicy podają piłkę i wyzwalają 
swych partnerów tak długo, aż 
któryś z nich znajdzie pozycję do 
wykonania rzutu na kosz. 

Częstym błędem drużyny w ata- 
kowaniu pozycyjnym 2-1-2 jest to. 
że zawodnicy stoją na zajmowa- 
nych przez siebie pozycjach, pad- 
czas gdy powstaje konieczność ce- 
lowcgo biegania, zmiany pozycji i 
umiejętności grania na różnych po- 
zycjach. Bardzo ważną rolę w 
2-1-2 odgrywa sposób poruszania 
się środkowego. Środkowy nie mo- 
że stać na linii rzutów wolnych i 
czekać na piłkę, lecz winien prze- 
biegać z jednej strony korytarza 
na drugą. Łatwym sposobem poru- 
szania się jego będzie bieg po linii 
prostej (rys. 2), trudniejszym wy- 
konanie tzw. ósemki (rys. 3) 
Schodzenie środkowego ze swej po- 
zycji na dłuższy czas nie jest wska- 
zane, gdyż powoduje rozbijanie a 
taku pozycyjnego 2-1-2. 

Środkowy winien stale pamiętać 
a swej roli. Jest on przede wszyst- 
kim — przy tym sposobie, atako- 
wanią „rozdzielajacym* piłki, a 
pożniej dopiero „strzelającym”. 

Skrzydłowi w ataku pozycyjnym 
2-1-2 odgrywają również znaczną 
rolę. Muszą oni pamiętać o ruchli- 
wości, szerokim graniu oraz atako- 
waniu „kosza“ po strzale. Nie wol- 
no im ciągle pchać się do środka i 
wytwarzać tłoku pod koszem, co 
utrudnia wybitnie grę. Musza oni 
opanować: 
ik zmianę pozycji z obrońcą i u- 
miejętność grania na tej pozycji, 


Of 


ASEOS 


NS 


ee AT AK 
POZYCYJNY 


2. ogrywanie piłką środkowego, 
który jak wiemy spełnia rolę 
rozdzielającego piłki, 

3. zmianę pozycji z drugim skrzy- 
dławym, co wprowadza w obro- 
nie przeciwnika zamieszanie i 
daje możliwości zdobywania 
punktów (rys. 2). 

Obrońcy jak wiemy z ustawienia 
drużyny zajmują stanowiska przy 
linii środkowej. Rozegranie ataku 
pozycyjnego 2-1-2 w dużej mierze 
zależy od nich. Mają oni bowiem 
przed oczyma całość gry. Główny- 
mi ich cechami w atakowaniu win- 
no być: 

1. szerokie granie, 

2. umiejętność grania ze skrzydło- 
wymi i zmiana z nim pozycji, a 
za tym i pełnienie roli skrzydło- 


wego, 

3. umiejętność ogrywania piłką 
środkowego, 

4. pamiętanie (w czasie atakowa- 


nia) o przygotowaniu się do ob- 

rony, 
5. doskonały rzut z półdystansu do 

kosza. 

Od wszystkich bez wyjątku za- 
wodników przy atakowaniu pozy- 
cyjnym 2-1-2 wymaga się umiejęt- 
ności wchodzenia w akcję z piłką i 
bez piłki, jak również zdolność wy- 
korzystywania każdej nadarzaja- 
cej się sytuacji do strzelania ko- 
sza. To wszystko musi być popar- 
te doskonałą techniką. Atakowanie 
pozycyjne 2-1-2 wytwarza cały 
szereg możliwości przejścia pod 
kosz przeciwnika i do nich głównie 
będą należeć przedstawione na ry- 
sunkach 4, 5, 6, 7, pozycje. Sytua- 
cje takie wytwarzają się w ciągu 
całego czasu rozgrywania ataku 
pozycyjnego 2-1-2. Trzeba je u- 
mieć wtedy wykorzystać. Jest to 
sposób prowadzenia akcji na tzw. 
zasadach, kiedy to zawodnik wyko- 
rzystuje wszystkie swoje umiejęt- 
ności techniczne i taktyczne — od- 
powiednio do wytworzonej sytua- 
cji. z 

Drugim sposobem rozgrywania 
ataku pozycyjnego jest gra oparta 
na ściśłe wyuczonych zagraniach. 
Zagrania te polegają na uplahowa- 
nym z góry i wyuczonym na trenin- 
gach poruszaniu się każdego z za- 
wodników na wyznaczone mici- 
sca i na wykonywaniu ściśle okre- 
ślonego zadania. Zawodnicy ćwi- 
czący takie zagrania muszą posia- 
dać doskonale opanowar hni- 
ke i umiejętność "odr L:icgo 
znalezienia się w każdej nagle wy- 
tworzonej sytuacji. Brak tych u- 
miejętności powoduje to, że zawod- 
nicy nie potrafią odpowiednio po- 
ruszać się po boisku i przez jeden 
nieudany ruch przy zagrywce po- 
wodują zlikwidowanie akcji przez 
stratę piłki na rzecz przeciwnika. 

Należy zaznaczyć, że nauka za- 
grywek może być stosowana tylko 
odnośnie drużyn dostatecznie żaa- 
wansowańych technicznie. 


dalszy ciąg na str. 14 
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Jeżdżąc motocyklem w lecie przy- 
wykliśmy do warunków przyczynia: 
jących się dodatnio do dobrego o- 
rientowania się w sytuacji na drodze 
tak przed sobą, z boku, jak i poza 
nami. Powodem tego była bezpośre- 
dnia (brak osłony twarzy, uszu i rąk) 
'nasza „obecność” na szosie. Niczym 
nie hamowana reakcja nasza na 
wszelkie zjawiska była bardzo ostra 


i szybka. 
W zimie natomiast sytuacja jesl 
odmienna. Po pierwsze, uszy Zza- 


kryte przed odmrożeniem cdbierają 
wszystkie dźwięki w zmienionej for- 
mie i siłe. Po drugie, w wypadku 
jazdy bez okularów, oczy mamy bar- 
dziej przymrużone, wskutek ostrzej- 
szego powietrza, niż byśmy je mieli 
przymknięte przy tej samej szvbko- 
ści w lecie, Pp trzecie, ubiór zimowy 
nie pozwala na swobodne obracanie 
głowy na boki. Po czwarte, ze wzgle- 
du na zlodowacialg lub zaśnieżoną 


jezdnię, nie słyszymy hamowania, 
tak bardzo charakterystycznego 
zgrzytu gum samochodu lub motu- 


cykla jadących obok nas. 

Dotychczas utarło się niesluszne 
zresztą zdanie, że wrogami moto- 
cyklisty w zimie są: śnieg, wiatr i go 
łoledź. Największym jednak wro- 
giem jest osłabienie bodźców ze- 
wnętrznych, «a przez to opóźnienie 
wykonania koniecznych czynności 
Dlatego też w zimie należy jeździć z 
szybkością taką, aby w każdej chwili 
móc zatrzymać się bez użycia lub z 
nieznaczną tylko pomocą hamulca. 

Pamiętajmy że na gołoledzi każde, 
nawet najdelikainiejsze, przyhamo- 
wanie grozi upadkiem. Hamujemy 
przede wszystkim zmianą biegów, 
czyniąc to ostrożnie i w wypadku 
zbyt dużej różnicy szybkości między 
biegami, puszczając powoli sprzęgło. 
Jeżeli zachodzi ostateczna konie- 


mka w zimit 


sa podzielone. Jedni zalecają puścić 
maszynę i upaść jak najdalej od niej, 
aby przewracający się motocykl nie 
przygniótł nas, inni znów radzą trzy- 
mać się motocykla. Zresztą przewra- 
cający się nie bardzo wie, co się z 
nim dzieje w momencie utraty rów- 
nowagi i żadne teorie nie są mu wte- 
dy potrzebne. Dlatego też warto 


Oto motocykl przystosowany do wysci- 
gów na lodowym torze 


wspomnieć tylko o upadku „dobro- 
wolnym“, 

W wypadku braku możliwości za- 
trzymania się przed niespodziewaną 
przeszkodą, lepiej położyć się dobro- 
wolnie i „jechać“ na plecach lub sie- 
dzeniu, przez co uniknie się grożniej- 
szej kontuzji i uchroni motocykl od 
rozbicie. oczywiście oprócz podnóż- 
ków i ewentualnie reflektora, który 
przeważnie nie wytrzymuje upadku. 


Jeżdżąc w czasie śnieżycy lub 
mgły pamiętajmy, że najwolniejsza 
jazda będzie zawsze najszybsza. Je- 


chać należy prawą krawędzią szosy 
lub ulicy i zależnie od pory dnia 
i gęstości śniegu lub mgły palić 
światła miejskie albo „do mijania“, 


Spori motorowy mie Tak jak w lecie żuzeł, tak w zimie wyścigi 
na łodzie entuzjazmuja sympatyków sporin motorowego 
czność użycia hamulca — to posłu- nigdy zaś szosowe. Czerwone tylne 


giwac się należy jedynie hamulcem 
tylnym. naciskając go lekko i pusz- 
czając (czynność wykonać kilkakro= 
tnie na zmianej. Jasne jest, że droga 
hamowania znacznie się przedłuży, 
ale niestety, nie ma na to innej rady, 
gdyż nacisk prowadzi do zabloko- 
wania koła, co przy małym wsnól- 
ezynniku tarcia na lodzie pewoduje 
poślizg i przewrócenie się. 

Nie należy pod żadnym warun- 
kiem używać w zimie hamulca prze- 
dniego, który tak przyjemnie ‚wspöl- 
pracował” z hamulcem tylnym przez 
całe lato. Każde bowiem przyhamo- 
wanie przodem spowoduje poślizg 
podłużny, który zmusi nas do szyb- 
kiego położenia się na prawy lub 
lewy bok, zależnie od profilu jezdni 
i kąta nachylenia motoru. 

Równie niebezpieczne jest nagłe 
przyśpieszenie, gdyż prowadzi ono 
często do przewrócen'a się w mo- 
mencie zrywu. 

Pomimo stosowania wszystkich 
ostrożności, zdarzyć się jednak może, 
że na oblodzonej nawierzchni koło 
przeđnie natrafi na jakąś niewido- 
czną wyniosłość lub bruzdę, wtedy 
następuje poślizg boczny i... upadek. 
Pewną, lecz nie zawsze skuteczną 
metodą jest, przy bardzo małej szyb- 
kości, .,.szuranie" nogami po ziemi, 
zaznaczam jednak, że tyłko przy 
bardzo małej szybkości zdołamy i to 
nie zawsze podeprzeć motor lub po- 
wstrzymać jego poślizg boczny. 
Ogólnie biorąc, zdejmowanie nóg 
z podnóżków, wleczenia ich po z’emi 
lub, co gorsze, machanie nimi w 
powietrzu, jest pozbawione sensu 
i co najważniejsze niebezpieczne. 
Niestety jednak, mało kto wierzy 
w niecełówość ,,szurania“ nogami u 
motocyklistów jeżdżących nie tylko 
na kołach ale i na butach. 

W sprawie samego upadku zdania 


światło jest wtedy niemniej ważne 
niż reflektor przed nami, pilnujemy 
więc, aby tylne światło było nie tyl- 
kg. czynne, lecz także czyste i zaopa- 
irzene w dość mocną żarówkę, 

Na zakończenie pare słów o ci- 
śnieniu w gumach Ponieważ więk- 
szość motocyklistów nie ma zwycza- 
ju używać manometrów (przywiązu- 
jąc do tego zbyt małą wagę i spraw- 
dzając ciśnienie „na oko“ albo „na 
dotyk*) trzeba wyjaśnić, że do jazdy 
w zimie dobrze jest powiększyć po- 
wierzchnię opony stykajacej się z 
nawierzchnią co uzyska sie przez 
zmniejszenie ciśnienia. Reasumując 
powyższe wskazówki otrzymamy 10 
następujących zaleceń: 

1. Jedź wolno, żebyś bez użycia ha- 
mulca mógł się w każdej chwili 
zatrzymać. 

Hamuj łagodnie zmianę biegów. 

Nie używaj nigdy hamulca 

przedniego, 

4. W konieczności hamuj ostrożnie 
iz przerwami tylnym kołem. 


SĘ 


5, Nie próbuj hamować na za- 
kręcie. 
6. Wiedząc, ze nie zahamujesz 


przed niespodziewaną przeszko- 
dą „połóż s'ę" dobrowolnie, Lep- 
sze to niż złamanie ręki lub nogi. 

7. Nie przyśpieszaj za ostro, bo się 
przewrócisz, tak jak przy hamo- 
waniu. 

8. Nie wlecz nóg po jezdni, bo to 
i tak nic nie pomoże. Najwyżej 
przy bardzo małej szybkości 
możesz liczyć na minima!ne pod- 
trzymanie motocykla nogą. 

9. We mgle i śnieżycy jedz wolno 
prawą stroną, paląc światło 
przednie i tylne. 

10. Pamiętaj, że tylna lampka czer- 
wona jest tak samo ważna jak 
i światło reflektorowe. 

Andrzej Żywirski 


TENSiSTY 


Nowoczesny tenis jest sportem 
wymagającym dobrej kondycji fi- 
życznej i mocnych nerwów. O ile w 
innych dyscyplinach sportu można 
organizm „nastawić! na pewien z 
góry określony czas trwania wyni- 
ku, o tyle w tenisie jest to niemożli- 
we, gdyż spotkania trwają od 20 
minut do 3 godzin, a spotkań takich 
może mieć gracz turniejowy dwa 
dziennie. Każdy tenisista powinien 
być więc przygotowany do długich 
spotkań, co wymaga dobrego i racjo- 
nalnego przygotowania kondycyjne- 
go. Najlepszy okres dla tych przy- 
gotowań — to zima i początki wio- 
sny. 


1. Trening kandycyjny 
a) Przerwa treningowa 


Każdy tenisista musi po intensyw- 
nym sezonie letnim przerwać całko- 
wicie trening techniczny. Przerwa 
ła, zaczynająca się mniej więcej w 
połowie października i trwająca do 
końca listopada, jest konieczna nie 
tylko dła serca, płuc. mięśni i ner- 
wów, ale i w dużej mierze dla wzro- 
ku, zmęczonego ciągłym śledzeniem 
białej piłki. Jest to zmęczenie, któ- 
rego zawodnik często nie odczuwa 
W czasie meczu mówi się niekiedy, 
że zawodnik jest nieskoncentrowany 
że brak mu energii i zapału do gry. 
Przeważnie kładzie się to na karb 
przetrenowania, bo tak też najczę- 
ściej bywa. Niemniej jednak wynika 
to również z przemęczenia oczu. 
Gracze turniejowi przebywają często 
przed ważnymi spotkaniami w przy- 
ciemnionym pokoju lub nakrywają 
sobie oczy ręcznikiem, aby wzrok 
dobrze odpoczął. 

Podczes tej krótkiej przerwy tre- 
ningowej, tenisista powinien upra 
wiać codziennie gimnastykę poranną 
(10 minut) i dwa razy w tygodniu 
pływanie po pół godziny — zupełnie 
swobodnie — bez forsowania tempa. 
Gra w ping-ponga, którą tzk chęt- 
nie tenisiści uprawiają w tym wła- 
śnie okresie, jest niewskazana, z 
przyczyn wyżej wymienionych. 


b) Wytrzymałość, elastyczność 


W następnym okresie przygoto- 
wań zimowych, ćwiczenia winny iść 


> 


w kierunku wzmocnienia siły, wy- 
trzymałości, elastyczności i swobod- 
nego biegu. Z tych względów naj- 
lepszą jest zaprawa bokserska (bez 
sparringów) i lekkoatletyczna. Gim- 
nastyka bokserska wzmacnia wspa- 
niale mięśnie brzucha i kręgosłupa, 
które u tenisisty silnie pracują, 
szczególnie przy podaniu (serwis) i 
ścięciu z góry (smecz). Ćwiczenia 
na gruszce i worku treningowym 
wzmacniają ramiona i ręce. Nato- 
miast zaprawa lekkoatletyczna wy- 
rabia swobodny bieg, skoczność i 
start do piłki. W czasie treningów 
główny nacisk należy położyć na 
skoki w zwyż i w dal, bieg z obrota- 
mi na przemian w lewo i w prawo, 
bieg z podskokami i w czasie pod- 


skoku obroty w prawo lub lewo. | 


krótkie 20-metrowe sprinty i — jed- 
no z najważniejszych ćwiczeń — 
bieg do tyłu (plecami) z podskokami. 
W nowoczesnym tenisie. opartym 
na bezustannym ataku przy siatce. 
tenisista często musi się cofać do 
tyłu, mijany piłką górną. Gracz, 


który dobrze opanuje bieg do tyłu | 


zdąży często cofnąć się do takiej 
pozycji, z której ścięciem z góry wy- 
gra punkt bez uciekania się do 
„obiegania* piłki i Frenienia sie 
wysokim jej odbiciem, 


©) Praca nóg 


Tajemnica pozornej łatwości te- 
nisa, którą stwarza klasowy tenisista 
swoją grą, polega głównie na dobrej 
pracy nóg. Wskutek tego gracz za- 
wsze dochodzi w odpowidnim mo- 
mencie do piłki, zdąży się ustawić 
i wykonać spokojnie uderzenie. 

Podobnie jak u boksera, nogi te- 
nisisty, a śc'ślej mówiąc jego stopy, 
powinny być w stałym ruchu. Cha- 
rakreterystyczne dla boksera drobne 
kroczki, które robi na ringu, przy- 
pominają pracę nóg dobrego tenisis- 
ty, z tą różnicą jednak, że u tenisisty 
są one jeszcze drobniejsze, Ćwicze- 
nie które ułatwia opanowanie tych 
drobnych kroczków — to skakanka. 
Dlatego po każdym treningu lekko- 
atletycznym czy tenisowym powinno 
się ćwiczyć 6 minut skakanke. 

Zaprawę zimową tenisisty trzeba 
nczywiście indywidualizować, np. 2 
razy w tygodniu boks, raz lekko- 
atletyka — dla gracza o dobrej 


skoczności a małej wytrzymałości 
i na odwrót, raz boks i 2 razy lekko- 
atletyka — dla gracza silnego i wy- 
trzymalego, o słabej skoczności i 
ciężkim biegu. Minimum treningu 
kondycyjnego — to 2 godziny tygo- 
dniowo, co przy 4 — 6 godzinnym 
(tygodniowo) treningu technicznym 
stanowi dość duży wysiłek. 

W ten sposób trenuje tenisista do 
połowy marca. Następuje teraz 


2-tygodniowy odpoczynek w czasie 


którego należy całkowicie przerwać 
trening techniczny. a dbać tylko o 
utrzymanie kondycji, przez upra- 
wianie biegów terenowych 2—3-ki- 
łometrowych lub marszobiegów do 
5 km, połączonych z ćwiczeniami 
terenowymi i gimnastycznymi, 
Doskonałą zaprawą dla tenisisty 
jest jeszcze łyżwiarstwo i narty. 
Niestety w naszych warunkach kli- 
matycznych trudno mówić o syste- 
matycznej żaprawie łyżwiarskiej luh 
narciarskiej. 
Niejednego zdziwi w zaprawie teni- 
sisty brak takich sportów jak siat- 
kówka, koszykówka, hokej. Sportów 
tych nie zaleca się tenisistom — wy- 
czynowcom, gdyż wymagają one du- 
żej koncentracji i wysiłku, Okres 
zimowy ma przecież dać tenisiście 
przede wszystkim odprężenie po in- 
tensywnym sezonie letnim. Poza tym 
jednak są to dyscypliny sportu, któ- 
re trzeba specjalnie zalecié młodzie- 
ży. zamierza, igei 
sie tenisowi. 


Chcąc trafić do celu należy broń 
dobrze wycelować. Poza tym od- 
danie strzału w znacznej mierze 
zależy ott przyjęcia dobrej posta- 
wy strzeleckiej. 

Celujemy przy pomocy przyrza- 
dów celowniczych, tj. muszki znaj- 
dującej się u wylotu lufy i szczer- 
biny osadzonej na broni bliżej oka. 
Przyrządy celownicze należy do- 
kładnie zgrać, by muszka znajdo- 
wała się dokładnie w środku 
szczerbiny, Umieszczenie szczytu 
muszki w wycięciu szczerbiny jest 


Mn 


Muszka 


O 
Karahin skrecony w lewo. 
(Pocisk ułożył sie w lewo) 
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Celowanie muszką grubą. 
(Pocisk ułożył się za wysoka) 


niewystarczające. Szczyt muszki 
musi być zrównany z brzegami 
szczerbiny, tak by nie wystawał 
ponad krawędź szczerbiny ani też 
nie chował się wewnątrz wycięcia. 
Krawędź szczerbiny (a więc i ka- 
rabin) winna być ustawiona pozio- 
mo, gdyż najmniejsze choćby skrę- 
cenie karabinu powoduje zmianę 
toru pocisku. Dopiero teraz należy 
celować przez szczerbinę i szczyt 
muszki da punktu cełu. Jeżeli po 


CELOWANIE 


strzale będziemy mieli “przestrze- 
line“ to na pewno popełniliśmy ja- 
kąś niedokładność przy celowaniu. 
Muszka mogła być np. nie na rów- 
nej wysokości z krawędziami 
szczerbiny, a niżej, Błąd ten nazy- 
wamy celowanie muszką zbyt cien- 
ką. Rys. 1. Popelniamy go najczę- 
ściej przy silnym świetle (słońcu). 
Wtedy bowiem przyrządy celowni- 
cze widzimy doskonale i podświa- 


domie chowamy nieco muszkę. Je- 
żeli mamy słabe oświetlenie 
(zmierzch), — muszkę, która jest 
Y m WA 
Szezerbina 


e 


Karabin skręcony w prawo. 
(Pocisk nłożył się w prawo) 


LALLA 


Celowanie muszką prawą. 
(Pocisk ułożył się w prawo) 


daleko od oka i tym samym mato 
widoczna, podświadomie wysuwa- 
my znów wyżej, aby ją lepiej wi- 
dzieć. 

Czasami słyszy się zdanie, że 
jeżeli broń góruje lub dołuje, na- 
lezy poprawić ten błąd przez bra- 
nie muszki „cienkiej* lub „grubej“, 
wystającej lub schowanej wew- 
nątrz szczerbiny. Jest to najzupeł- 
niej mylne. 

Muszka być 


powinna zawsze 


TRENING ZIMOWY TENISISTY 


(dokończenie ze str. 12) 


A Trening techniczny 


Okres zimowy poświęca tenisista 
przede wszystkim na usunięcie bra- 
ków technicznych i błędów w ude- 
yzeniu. Tak robią wszyscy najlepsi 
tenisiści. Wyniki sportowe zimo- 
wych turniejów, wyłączywszy ml 
strzostwa kraju oraz pierwszych 
turniejów wiosennych, stawiają oni 
na drugim planic, wie!ki natomiast 
nacisk kładą na opanowanie najtru- 
dniejszych uderzeń, jak: skrót (drop 
— szot) z powietrza, nowoczesne po- 
danie (serwis) kręcone itp. 

Trening techniczny obejmuje ty- 
godniowo najmniej 4'/: godz. tj. 3 
treningi po 90 min. Trening ten 
dzieli się na następujące ćwiczenia: 


` 


5 min. — gimnastyka (rozgrzew- 
ka), 

10 min. — ćwiczenia podania, 

5 „ — uderzenia z głębi kortu, 

30 „ — uderzenia z powietrza 


(woleje) i ścięcie z gory, 
10 min. — gra z głębi kortu. 
25 „ — uderzenia z powietrza i 
ścięcie z góry, 
5 min. — podanie; 
na zakończenie krótkie ćwiczenia 
rozluíniajace i uspakajające. 


Trening skrócony, 
dzielimy następująco: 


50-minutowy, 


5 min. — rozgrzewka, 

10 , — podanie, 

10 F — gra z glebi kortu, 

20 ,, — uderzenie z powietrza i 


ścięcie z góry, 


5 min. — podanie; 
na zakończenie krótkie ćwiczenie u- 
spakajajace. 


Trening na hali nie wymaga tak 
wielkiej koncentracji, jak trening na 
korcie otwartym, Chodzi w nim wie- 
cej o swobodne wykonywanie ude- 
rzenia i zautomatyzowanie ruchów. 


Jak wynika z powyższego schema- 
tu, trening zimowy poświęcamy głó- 
wnie na opanowanie podania i ude- 
rzeń z powietrza. Uderzenia z głębi 
kortu znajdują się na drugim planie, 
gdyż na korcie otwartym, znacznie 
wolniejszym od hali, uderzenia te 
zmienią do pewnego stopnia swój 
charakter. 

Na zakończenie podajemy naj- 
prostszy sposób zorganizowania „ha- 
li* tenisowej. W każdym prawie 
miasteczku znajduje się przy szkole 
zawodowej lub podstawowej sala 
gimnastyczna. Wystarczy, gdy dłu- 
gość jej będzie wynosiła 20 m, a sze- 
rokość 10 m. Zamiast prawdziwej. 
siatki można powiesić sznurck na 
wysokości 90 cm i w paru miejscach 
powiestć chusteczki. dla lepszej wi- 
doczności. Na takiej prowizorycznej 


równa z brzegami szczerbiny, a dla 
poprawienia błędów karabinu na- 
leży celować wyżej lub niżej. gdyż 
„uchwyceńie* odpowiedniej — po- 
prawki na samym celu, jest o wie- 
le łatwiejsze niż wewnątrz szczer- 
biny. 

Każdy początkujący strzelec spo- 
tyka się niekiedy z pewną trudno- 
ścią w celowaniu wynikającą z nie- 
jednakowej widoczności celu, mu- 
szki i szezerbiny. Nie jest to by- 
najmniej winą jego oka. Żadne o- 
ko nie jest zdolne równocześnie wi- 


2 


Prawidłowe ustawienie muszki 
w szczerbinie 


Rys. 1 


Celowanie muszką lewą. 
(Pocisk ułożył się w lewo) 


dzieć wyraźnie przedmiot odległy 
i przedmiot bliski, gdyż na kazda 
odległość oko nasze odpowiednio 
się nastawia. 

Dłatego dla dobrego celowania 
na dużą lub małą odległość, należy 
zawsze starać się widzieć najwy- 
raźniej cel. Patrzenie na szczerbi- 
nę tak, by ją widzieć wyraźnie jest 
błędem, gdyż omyłka, jaką moze- 
my popełnić na skutek zamglenia 
szczerbiny bedzie zawsze mniejsza 


hali tenisowej, można rozpocząć tre- 
ning techniczny. 


Trening biegowy na hali tenisowej 
(z rakietą) 


W miesiącach zimowych i z począ- 
kiem wiosny, kiedy korty nie są 
jeszcze gotowe do gry, duże znacze- 
nie mają również te ćwiczenia na 
hali tenisowej, które wyrabiają 
szybki i skoordynowany bieg., w ja- 
kim powinna następować zmiana 
pozycji na korcie w czasie gry. 


Ćwiczenia: 


1. Przygotowanie: stań w postawie‘ 
zasadniczej tenisisty — a więc 


od omyłki, jaką łatwo popełnimy 
nie widząc ostro celu muszki. 

W miarę nabycia wprawy w 
składaniu się i celowaniu, strzelec 
przyzwyczai się do tego, że chwyta 
szczerbinę wraz z muszką — wy- 
równane jako całość — i podpro- 
wadza je pod ceł. W chwili podpro- 
wadzenia broni, przerzuca ostrość 
swego wzroku na cel i widzi naj- 
wyraźniej przedmiot, do którego 
strzela, a trochę mniej wyraźnie 
całość przyrządów celowniczych. 

Zamykanie oka, niekiedy w pew- 
nym stopniu utrudnia początkują- 
cym celowanie. Dlatego nie należy 
koniecznie żądać zamykania oka. 


Czy można strzelać z lewego ra- 
mienia? 

Oczywiście że można, jeżeli strze- 
lec nie jest w stanie dobrze celo- 
wać prawym okiem, które ma ja- 
kąś wadę, utrudniającą celowanie. 
Należy w takim wypadku uczyć 
składać się z lewego ramienia i 
ściągania spustu lewą ręką. 

Jest rzeczą właściwie obojętną 
czy uczymy się strzelać z prawego 
czy z łewego ramienia. Istnieje łat- 
wy, prosty sposób zbadania, które 
oko jest mocniejsze i nadaje się le- 
piej do celowania. Bierzemy pier- 
ścionek i trzymając go w ręce wy- 
ciągniętej przed oczyma, patrzymy 
przez pierścionek, mając oczy ot- 
warte na jakis mały przedmiot od- 
legły przynajmniej o 5 rnetrów. 
Następnie zamykamy i otwieramy 
kilkakrotnie lewe oko. Jeżeli po 
zamknięciu oka widzimy nadal da- 
ny przedmiot wewnątrz pierscie- 
nia, prawe oko jest silniejsze. Pra- 
wym okiem widzimy tak samo jak 
dwoma. Dowodzi to, że w patrze- 
niu prawe oko ma decydujące zna- 
czenie. 


Jeżeli przedmiot widzimy w łe- 


wo od pierścionka lub mamy ta-- 


kie wrażenie, że pierścionek „od- 
skoczył" w prawo od przedmiotu, 
oko lewc jest silniejsze. 
Pamiętajmy, że wzrok jest bar- 
dzo cennym organem przy strzela- 


ciało pochylone do przodu, ciężar 
ciała na palcach stopy, pięty jak- 
by oderwane od ziemi (nie wolno 
stać całą stopą na ziemi), kolana 
lekko ugięte, wzrok skierowanv 
przed siebie, głowa lekko pochy- 
lona, nie trzymaj jej prosto i nis 
odrzucaj do tyłu w czasie biegu). 
Rakietę trzymaj przed sobą pod- 
trzymając ją przy główce drugą 
ręką. 

2. W takiej pozycji wykonaj szybki 
i energiczny bieg w prawo wskos 
do tyłu — 15 kroków. 

3. To samo — w lewo wskos do ty- 
łu — 15 kroków. 

4. Bieg do tyłu — 15 kroków. 


Mistra świata w roku 1959 — Węgier 

Karoly Takacs stracił podczas wojny 

prawą rękę. Mimo to już w roku 

1948, strzelając 2 lewej ręki, zdobył 
słoty medal olimpijski 


niu, należy więc umiejętnie się nim 
posługiwać i nie nadużywać go. 
Zbyt długie celowanie męczy 0- 
czy, które zatracają ostrość widze- 
nia. Umiejętne i częste ćwiczenia 
w celowaniu wyrabiają ostrość 
wzroku. 
Mir. Matuszak. 


5. Bieg do przodu—w prawo wskos 
— 15 kroków. 

6. Bieg do przodu w lewo wskos — 
15 kroków. 

7. Zieg na wprost — 15 kroków. 

8. Start w prawo w bok. Po dobieg- 
nięciu do linii bocznej pola -gry 
pojedyńczej — zatrzymaj się 1 
wróć na środek kortu w drob- 
nych podskokach. 

9. Start w lewo w bok. 

W czasie wszystkich ćwiczeń trzy- 
maj rakietę oburącz, miej twarz sta- 
le zwróconą w kierunku siatki. 


Zbigniew Bełdowski 


| Delfin — to najmłodszy, najpóź- 
niej odkryty sposób pływania. Po- 
dobny jest do motylka z ruchu ra- 
mion, różni się zaś pracą nóg. W del- 
ie obie nogi wykonują jednocze- 
sny ruch w dół i w górę: 

Delfin jest mniej szybki od kraw- 
Ja, ale szybszy od motylka. ; 
| W pływaniu wyczynowym delfin 
[nie uzyskał prawa obywatelstwa. 
Nie zaliczono go do kategorii kla- 
| syeznego pływania (A i B), a w sty- 
lu dowolnym nie wytrzymuje on kon- 
 kurencji z krawlem. Dlatego nie piy- 
I wa się delfinem na zawodach. Nie- 

| mniej jednak umiejętność pływania 

| delfinem jest użyteczna dla wielu za- 

| wodników zwłaszcza tych, którzy 
specjalizują się w pływaniu żabką i 
motylkiem. 

U nas pływanie delfinem jest 
prawie nieznane. Poznanie tego sty- 
lu przyczyni się do wszechstronniej- 
szego zrozumienia techniki pływania. 

Praca ramion —- taka sama jak w 
motylku. W delfinie i motylku eko- 
momia ruchu przenoszenia rąk w 

I przód wymaga jak najniższego pro- 
wadzenia ramion nad wodą. W obu 
tych stylach ramiona mają tendencję 
do wiosłowania wody (od momentu 
„chwytu” wody) „łukiem“ lekko u- 
wypuklonym w bok od ciała. Dłonie 
zbliżują się do siebie dopiero przy 
dochodzeniu ramion do „pionu“. Wa- 
żnym jest, by krzywizna tego łuku 
nie była zbyt wielka i nie wykracza- 
ła zbyt nazewnątrz poza „linie“ bar- 
ków. 

Praca nóg. — Krawlowa i delfino- 
wa praca nóg przypomina ruch bi- 

| cza. Strzelenie z bicza, to krótki. e- 
nergiezny i umiejętny ruch trzon- 
kiem, przenoszący energię na koniec 
bicza. 

Dzięki „nagromadzeniu energii 
zakończenie bicza uzyskuje tak wiel- 

| kx szybkość, że tworzy za sobą próż- 
nie, do której wdzierg. się gwaltow- 
nie powietrze, wywołujać huk podob- 

‘fay do strzału. 

Przy umiejętnym ruchu krawlo- 
wym bądź delfinowym nóg („od bio- 
dre}, sytuacja jest dość podobna. 
Fmetgia kieruje się na stopy, które 
„biczewato* odpychaja wadę-w tył 
nadając ciału szybkość. Ruch biczo- 

f waty nóg możliwy jest tylko wtedy, 
gdy nogi nie są usztywnione, a gięt- 
kie i elastyczne. 


Porównanie ruchu nóg z ruchem 
bicza (stosowane przeż najlepszych 
znawców pływania) uzmysławia naj- 
lepiej istotne momenty w pracy nóg 
tak w krawlu jak i w delfinie. 

Ustawienie stóp w delfinie; jak i 
uginanie i prostowanie kolan przy 
ruchu nóg w górę i w dół, przebiegu 
podobnie jak w krawlu. Przy ruchu 
nóg w górę, stopy „zalapuja“ wodę 
od dolu podeszwami i „pędzą“ ją nie 
tylko w górę, ale i w dużej mierze w 
tył. Natomiast przy ruchu nóg w dół 
stopy „pchają* wodę poza cialo po- 
wierzchnią podbicia. Szczegółnie mo- 
cny biczowaty „odrzut" stóp wywo- 
lujo szybkie doprostowywanie kolan 
przy ruchu nóg w dół oraz odpowied- 
nie odginanie kolan przy ruchu. nog 
w górę. 

Delfinowa praca nóg nadaje ciału 
większą szybkość niż naprzemian- 
stronne krawlowe ruchy nóg. Spraw- 
dza się to przy pływaniu samymi no- 
gami. Do wyróżniających cech, delfi- 
na należy że ruchy nóg są nieco bar- 
dziej obszerne od krawlowych, i, że 
nogi zagłębiają się często bardziej 
niż w krawlu. Poza tym przy ruchu 
nóg w dół, biodra unoszą się nieco w 
górę, a przy ruchu w dół, obniżają 
sig. Łączy się to 2 tym, że sprawna 
prača „delfinowych“ nog wymaga 
współdziałania całego tułowia. Cha- 
rakterystyczny ruch tułowia przy- 
pominający pływanie morskiego ssa- 
ka zwanego delfinem uzasadnia wła- 
śmie nazwę omawianego stylu. 

Koordynacja rąk i nóg. — Na jed- 
ną „serię“ ruchów rąk wykonuje się 
nogami dwa ruchy w dół i dwa w gó- 
ve. Ruch nóg w dół rozpoczyna się 
raz w chwili „chwytania“ dłońmi wo- 
dy, drugi raz w chwili przechodzenia 
ramion przez „pion“. Natomiast dru- 
gi ruch w górę, następuje tuż po cał. 
kowitym wydobyciu rantion z wody 
i trwa do czasu ułożenia rąk na wo- 
dzie. 

Pauzy. — Przy wolnym pływaniu 
dłuższych dystansów — pauza może 
być dłuższa, a przy pływaniu sprin- 
terskim redukuje się ją do minimum. 

Oddychanie. — Wdech rozpoczyna 
się wtedy, gdy ramiona wydobywają 
się z wady, łub nieco później. Spra- 
wa koordynacji oddychania z rucha- 
mi ramion regulowana jest w pły- 
waniu. delfiner, podobnie jak w mo- 
tylku. Z. Wieliński 


KOORDYNACJA RUCHU RAMION I NÓG 


4. Nosi kończą ruch w górę. Ramiona 
są w „poślizgu“, 


"  2.Nogi kończą pierwszy ruch w dół 
{biodra wzniesione). Ręce „chwy- 
|tają" wodę i rozpoczyna się fara 
| »Pociagniecia”, 


3. Nogi kończą ruch w górę, rece 
„ciągną“ wodę. 


4, Nogi wykonują drugi ruch w dół. | 


Ramiona przeszły linię „pionu“. 


Drugi ruch nóg w dół niezadlugo sie 
skończy. Ramiona poczynają wydo- 
bywać się z wody. 


Drogt ruch nóg w górę zbliża się do 
końca, ramiona są w połowie drogi 
nad wodą. 


} 

- | Nogi kończą drugi ruch w górę. Ra- 

7z miona zbliżają sie do powierzchni 

| wody. Kończy sie pełen cykl ruchu 
rąk i nóg. Dalej jak w rys. 1. 


Ślizgawki naturalne. 


Najlepszą ślizgawka naturalną 
jest płytka woda, osłonięta przed 
wiatrami, pagórkiem lub lasem. 
Chegu na takiej wodzie urządzić 
ślizgawkę, należy przed jej zamar- 
znięciem oczyścić powierzchnię wo- 
dy z gałęzi, zielska i sitowia. Miej- 
sce na Slizgawke należy po odpo 
wiednim zamarznięciu dokładnie 
odgrodzić (linami, gałązkami. itd.)- 
Poza ślizgawką dobrze jest wyra- 
bać przereble wielkości pół do jed- 
nego metra kwadratowego, z któ- 
rych można będzie czerpać wodę 
do połewania ślizgawki w celu wy- 
równania nierówności i chropowa- 
tości. 


Śliżgawki nie wolno oddawać do : 


użytku, zanim lód nie jest dosta- 
tecznie gruby (mniej więcej pa 8 
cm — szerokość 4 pałców). Przed 
otwarciem ślizgawki grubość lodu 
musi być dokładnie stwierdzona i 
to w kilku miejscach jeziora. 


EZ 


| 


— (0005 


Nas 
wzur łopaty do zdarniania 
Śniegu 


Rys. t. 


Slizgawki sztuczne. 


Teren, na którym mamy urządzić 
ślizgawkę, należy przed nastaniem 
mrozów wyrównać i zwałować o- 
raz otoczyć 10—20 em nasypami z 
ziemi. Nasypy mogą być wykonane 
również z ubitego śniegu. — Zalc- 
ca się założenie ślizgawki na kor- 
tach tenisowych, boisku do koszy- 
kówki, siatkówki, dziedzińcu szkol- 
nym itd, a więc wszędzie tam, 
gdzie teren jest równy. E 

Teren przewidziany na lodowi- 
ska polewać wodą należy dopiero 
wówczas, gdy grunt przemarznie 
na głębokość co najmniej 5 cm. Je- 
Śli śnieg pokryje teren kilkucenty- 
metrową warstwą, udeptuje się go, 


wyrównując nim jednoczesnie 
wszelkie zagłębienia. LÓD NA 
WARSTWIE ŚNIEGOWEJ MA O 
WIELE WIEKSZY ŻYWOT. 


Pierwsze polewanie 


należy przeprowadzić przy mrozie 
co najmniej — 4 stopm. Nie wyle- 


Rys 2 Beczka do przewożenia na sane 
dobrego lodu przecierać nal 


wać wody zbyt dużo. Teren spry- 
skiwać  („deszczykiem') zaczyna- 
jac od miejsc niższych ku wyższyni 
tak, ażeby otrzymać grubość lodu 
przynajmniej na 3 cm. Strugę wo- 
dy z sikawki kierować należy wy- 
soko ku górze, aby woda — prze- 
bywając jak najdłużej w zimnym 
powietrzu -- upadała na ziemię 
bliska temperatury zamarzania. 

Jeżeli odległość od źródła wody 
wynosi kiłkadziesiąt metrów, to 
dwa rzędy młodych ludzi, kilka 
wiader oraz dwie polewaczki ogro- 
dnicze rozwiązują problem od ra- 
zu. 


Konserwacja. 
Lodowisko należy ccdziennie za- 


miatać, a większe ilości śniegu 
zgarniać łopatami i szuflami (rys. 


KOSZYKÓWKA 


dokonca aaa str. 101 y: 
Nie w por ke! 1 
iminuje tale bardzb p Z 
pr ee "BS. 


nia do akeji, szybkość, ee. 


strzału do kosza. ` WE EN 
Powiedzieć można śmiało, ze 
drużyny nasze mogące stosować z 
powodzeniem gre opartą na ściśle 
wyuczonych zagrywkach m 
policzyé na palcach jednej 
Stwierdzono bowiem, ze 
zawsze wystarczy u nas ne 
obronę na zagranie, by dr 
falas kom] die si 
a 


Tete: 


1). Wszelkie dziury „lutować' ka- 
wałkami lodu, śniegiem i ciepły 
wodą. Jeśli na Slizgawce są do dy- 
spozycji węże gumowe. należy za- 
opatrzyć je w drewniane pierście- 
nie ochronne, ażeby nie kłaść ich 
bezpośrednio na lód. 

Do utrzyrnania porządku na kaz- 
dej ślizgawce — potrzeba: 


czkach wody, Dla otrzymawia gładkiede, 
ezy slizgawke mokrą szmatą 


a) miotły do zamiatanie śniegu. 

b) łopaty względnie szufli drew- 
nianej do zgarniania większej 
ilości śniegu, 

c) łopaty roboczej i skrobaczki, 

d) worków, płacht lub starych 
kocy do rozprowadzania wo- 
dy, 

e) boczki (z kurkiem u dołu) na 
saneczkach, celem przewoże- 
nia wody (rys. 2). 

f) pomostu drewnianego umożli. 
wiajacego wejście na slizgaw- 
kę i zapobiegającego wnosze» 
niu piasku na lód, 

g) taweczek, na których dwiezg- 
cy zakładają łyżwy. 

Wskazanymm jest wywieszenie 


przy wejściu na ślizgawkę ddpa- 
wiednich tablic porządkowych oraz 
tablic z rysunkami 
wej. 


jazdy figuro- 


Jak ćwiczyć | 4 
Nauczanie ataku pozycyjnega 


pozycyjnym 2-1 
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LEWOSKOSNIE: 2. Matka Zeusa, 3. główna żyła wychodzące 
z serca, 5, ,twoja" — w jezyku martwym, 7. drzazgi niezupełnie 
oddarte od całości, 9. inicjały znakomitego polskiego poety, 12. ina- 
czej: ,nieubrany", 14, nula, 15. głos węża, 17. duży stepowy ptak 
z rzędu brodzących, 20. rzeka w ZSRR, 23. okrzyk woźnicy, 
25, człowiek hieoheznany w jakiejś nauce, 27. wysoka karta (wspak) 
31. także, „równieź“ po angielsku, 33. część twarzy, 35. naśladowa- 
nie głosu bociana (wspak). 37. wykrzyknik, 38. egipski bóg słońca. 

POZIOMO: 1. inaczej: „Mająca zastosowanie w rzeczywisto- 
Sci, użyteczna, 10. inicjały autorki „Nad Niemnem“, 11, sznur do 
chwytania dzikich zwierząt, 13. tytuł naukowy w skrócie, 16. wska- 
zanie miejsc zamieszkania, 19. dwie samogłoski, 21. zabawy, 
22. dwie spółgłoski, 24. Jedna z Muz, 27. „sobie“ — gwarowo. 
29. dwie samogłoski 30. bóg egipski, 33. postać biblijna, 36. przy- 
imek angielski, 38. litera grecka (fonet), 40. roślina z rodz. war- 
gowych. 

PRAWOSKOSNE: 1. przyimek łaciński, 2. okres czasu, 4. pies 
podwórzowy, 6. inaczej: „dotyczące władzy cara“, 8. zaimek oso- 
bowy (2 przyp. 1. mn.), 11. wyspa koralowa, 13. litera fonetycznie, 
18. zaimek (wspak). 19. roślina ogrodowa rosnąca we Włoszech. 
21. członek jednego z piemion germańskich, 26, duchowni prawo- 
sławni (wspak), 28. litera fonet., 29, „rzekę, mówię" — po łacinie, 
32. sztuka w języku martwym, 34. zdrob. imię żeńskie, 39. wy- 
krzyknik!, 41. rzeka w Szwajcarii. 


szerujemy Szlakami 


szkow, Lęk). 


A. Krawczyk — Łódź 
do walki o pokój!“ 


Za rozwiązanie przynajmniej jednej z podanych wyżej zaga- Nagrody książkowe 
dek redakcja przeznacza do rozlosowania szereg Książek sporto- É EA 
wych. Rozwiązania zadań nadsyłać należy na ages Redakcji 1. Ambroży Sawicki, Warsza- 


„Sportuwca“. Warszawa, Mazowiecka 7 z dopiskiem na kopercie: 
„Rozrywki umysłowe". Termin nadsyłania odpowiedzi mija z dniem 
20 grudnia br. 


2. Wacław Kobus, 


p-ta Wesoła. 


Arytmograf rysunkowy: 
(Rytezak, Cerou, Majewski, Mie- 

Anagram: Warty, trawy. 

Rebus: „Nauka to potęga!“ 


Skakanka: „Zdobywajac odzna- 
ke SPO — wzmacniamy swe siły 


wa, ul. Stawki 4, pak. 50, CPZZ. 


Grzybowa, ul. Wspólna 18 m. 5, 


KRÓL, GONIEC I PION PRZECIW KRó- 
LOWI I GOŃCOWI 


Drugim wielkim działem gry końcowej są 
pozycje, ilustrujące walkę gońca i piona 
przeciw gońcowi. W odróżnieniu od końcó- 
wek wieżowych musimy pamiętać, że spo- 
sób rozgrywania jest zupełnie różny. Stro- 
nie słabszej wystarcza polować na piona, do- 
padłszy go czym prędzej wymienić, gdyż 
jak wiemy samym gońcem nie można dać 
mata, Ten typ końcówek jest wcałe niełat- 
wy, strona silniejsza powinna stopniowo 

Regence 1856 


Nierozegrana. 


Warunki prenumeraty: 
w prenumeracie indywidualnej: 


miesięcznie 1,80 zł, kwartalnie 5,10 zł, półrocznie 10,20 zł, rocznie 20,40 zł, 
w prenumeracie zbiorowej (ponad 10 egz.); 

miesięcznie 1,50 zł, kwartalnie 4,50 zł, półrocznie 9,00 zł, rocznie 18,00 zł. 
Prenumerate wpłacać należy na konto PKO 1-1647. 


i powoli prowadzić piona do pola przemia- 
ny, troskliwie broniąc tych pozycji, w któ- 
rych nasz pion musi się chwilowo znaleźć 
na polu kołoru G przeciwnika. 

Wytyczne wstępne są mniej więcej te sa- 
me. Będziemy się starali ulokować swego K 
przy pionie, nie dopuścimy K przeciwnika 
w pobliże piona i będziemy dbać o ograni- 
czenie swobody ruchów cz. G. Zwykle, je- 
żeli uda się nam doprowadzić piona na 7 li- 
nię połowa pracy jest wykonana i mamy 
wszelkie szanse na zwycięstwo. Czasami jed- 
nak zdarzają się nieprzychylne okoliczności, 
które nam ilustruje diagram. 

To stare studium publikowane blisko sto 
lat temu podaje nam szczególny wypadek. 
Bez względu na to kto zagrywa czarne o- 
siągają remis. Jeżeli czarne mają posunięcie 
sprawa jest bardzo prosta, gdyż gramy 1... 
Ke8—d8 i 2... Kd8—e8. Król nie będzie do 
wyrzucenia z pola przemiany, gdyż goniec 
jest innego koloru. Jeżeli na linii piona — K 
zdąży zająć jedno z takich pól i nie można 
go wytempować, strona silniejsza nie potra- 
fi wygrać. 

O wiele bardziej interesujące momenty 
widzimy w pozycji, jeżeli posunęcie robią 
białe. Sprawdźmy najbardziej narzucający 
się sposób gry, a mianowicie: 1.e6—e7 i wy- 
gląda, że czarne są zgubione, czarne jednak 
mają wspaniały ruch 1.. Ga5—d8!! Teraz 
nie można dorobić H, gdyż jest pat, zaś 2. 
e8S, względnie G daje remis, gdyż dwie lek- 


słowe 


2. REBUS 


Z podanego rysunku odczytać czterowyrazowe rozwiązanie 
o następujących literach początkowych: s, n, N, p. 


„Anka* — Słupsk 
3. ARYTMOGRAF 


Należy odgadnąć znaczenie podanych niżej wyrazów klucza 
pomocniczego i zamienić cyfry na litery, które ułożone w kolej- 
ności od 1 — 28 dadzą rozwiązanie: 

Klucz pomocniczy: 
15—20—18—26 — mistrz polski na rok 1950 w skokach otwartych 

w narciarstwie; 
1—16-—24—24 = dziesięcioboista i miotacz radziecki; 
5—3—4 = miejsce wyścigów; 
27—25—8—9-—19 = styl w pływaniu; 
6—28—1—15 = sprzęt sportowy; 
13-—22—8—17—18—28 = gra, umysłowa; 
10—2—29—21—22—23 = odpedzi precz, rozpędzi. 


14—12—17—11—15—48 = sprzęt sportowy; 


Zb. Galus — kot. Wola Zaradz. 


ROZWIAZANIE ZADAŃ UMIESZCZONYCH W NR 20 


„SPORTOWCA“ 


„Ma- 
Zwyeicstw“ 


3. Jan Aab, Jarostaw, ul. So- 


bieskiego 3. 

4, Czesław Raczyński, Grójec 
k. Warszawy, Al. Niepodieglo- 
ści 34. 

5. Marian Ludwicki, Łomnica, 
ul. Świerczewskicgo 43, pow. Je- 
lenia Góra. 

6. Teresa Szymczak Warszawa, 
ul. Złota 48, 49. 


1. Jerzy Wąsik, Skórcz 
ul. Sobieskiego 8. 
R. Stanisława Sawicka, Podko- 


wa Leśna Główna, ul. Ejsmon- 
da 18, 


otrzy mali: 


(Gd), 


Rembertów- 


kie figury wygrywają przeciwko jednej tyl- 
ko w wyjątkowych sytuacjach. 

Do skomplikowanej gry prowadzi inne po- 
sunięcie białych, a to: 1. Gh2—c7!! Ofiary G 
nie możemy przyjąć, gdyż po 1... Ga5:c7 na- 
stąpi 2. e6—e7! i Gd8 nie ratuje, gdyż nie 
ma pata. Dlatego czarne wybierają silniej- 
sze posunięcie — 1... Ga5—b4! 2. Ge7—b6, 
jedyne, gdyż nie wolno K dopuścić na linię 
piona. 2... Gb4—e7! 3. Gb6—a5, Ge7—a3. 4. 
Ke6—d5, ponieważ biały K nie może dostać 
się przed własnego piona przez linię d, pró- 
buje się wślizgnąć z drugiej strony. 4... 
5. Kd5—e5, Ga3—e7, by zająć pole f6. 6. 
Kc8—b7, to samo czyni strona przeciwna. 
Ke5—f5, Kbi—c6 7. Kfi—g6, Ke6—d5 8. 
Kg6—1M71, Gei—c5. Białe przeprowadziły 
swój plan, ich K zajął dominującą pozycję, 
ale i czarne przegrupowały się należycie. 
Teraz rozpoczyna się interesujący pojedy- 
nek o pole e7, które na razie opanowały 
czarne. Prowadzenie tej akcji jest podsta- 
wowe, gdyż charakteryzuje dobitnie strate- 
gię strony silniejszej. 

9. Ga5—d8, Kd5—e5 10. Kd8—e?, jesi to 
jedyny sposób wyrzucenia czarnego G z tej 
arcyważnej linii. Jeżeli czarny G ma u- 
szczuplong swobodę ruchów i nie może 
przyjść na drugą analogiczną linię, białe 
wygrywają. 

10... Geb—f2! 11, Gei—b4, Gf2—h4! i czar- 
ne znowu kontrolują pole e7 nie dopuszcza- 
jąc piona: na linię przemiany. 

12. Gb4-—c3+, Ke5—f5 i czarne uzyskują 
remis, muszą tylko pamiętać, by w odpo- 
wiednim, czasie przejść na drugą linie, 

Już chociażby to pierwsze studium określi 
nam wstępną zasadę walki. Oto strona sil- 
niejsza powinna 1. doprowadzić własnego 


Jan Marek, Podgórze. 


„Narciar- 
stwo“ Z. Bielczyka zamówić może- 


cie w księgarni „Dom Książki“, 
Warszawa, Plac Dąbrowskiego Nr 
8, która wyśle ją Wam za zalicze- 
niem pocztowym. Cena książki — 
2,40 zł. 


W. Adamowicz, Warszawa. Pod- 
ręcznika, o jaki pytacie, nie zna- 
my. 


Jerzy Barczewski, Ostróda. 
Sprawdziliśmy. Rzeczywiście na- 
groda została Wam omyłkowo nie 
wysłana. Błąd naprawimy i prze- 
praszamy za zwłokę. 


Jerzy Stawicki, Ciechanów. Naj- 
lepsze wyniki w rzutach (szczegól- 
nie kula) i w skoku w dal. Ćwicz- 
cie te konkurencje, a w przyszłym 
sezonie zawiadomcie nas o postę- 
pach. Na ich podstawie będziemy 
mogli postawić Wam ściślejszą niż 
obecnie „diagnozę“. 


Wi-Re-Ta. Nie traécie wiary we 
własne siły, w żywotność młodego 
organizmu. Stosujcie się do wska- 
zań lekarzy. Pamiętajcie, że wiel- 
kie zwycięstwa przychodzą z tru- 
dem. Zdobywa się je najczęściej 
ciężką, mozolną pracą, wytrwałoś- 
cią i wielkim wysiłkiem woli. Są- 
dzimy, że lekkie ćwiczenia gimna- 
styczne nie mogą Wam zaszkodzić. 
Przed taką próbą jednak zasięgnij- 
cie porady mądrego lekarza. 


Z. Janowski, Lublin, Cieszy nas 
Wasza opinia o „Sportowcu“. W is- 
tocie, czynimy wszystko, by speł- 
nić prośby naszych czytelników. 
Ich życzenia są wielką pomocą w 
naszej pracy, są dla niej niejako 
drogowskazem. Macie słuszność, 
ścisła łączność z czytelnikami jest 
gwarancja poczytności pisma. 


K do piona 2. Na pola walki (iak nazywamy 
pola kołoru wrogiego G) doprowadzumy 
własnega G, aby wyrzucić wroga » ważnej 
linii 3. Po opanowaniu linii przeprowadza- 
my piona na ochronione pole. 4. Na polu 
walki nigdy nie zostawiamy piona, ale prze- 
prowadzamy go na pole nie atakowane 
przez G. 

Strona słabsza powinna dazyé K tak, by 
zająć jedno z pól nieatakowanych przez G 
przed pionem, o ile nie jest to możliwe 
tak ustawić G, by mieć do dyspozycji dwie 
linie atakowania pola walki. 


Końcówka nr 11 


Y 


ŁA 


H. Otten 
Białe zaczynają i wygrywają. 
Rozwiązania nałeży nadsyłać najdalej do 
trzech tygodni po wyjściu numeru i na ko- 
percie zaznaczyć „Szachy“. 
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ODPOWIEDZI NA PYTANIA Z NR 22-G0 


1. Miotuezawi — po wypchnięciu kuli — 
nie wolno ani nastąpić na próg ani tet przejść 
przodem koła nawet wówcząs gdy kula dawno 
uż upadła na ziemie, Zawodnikówi wolno wyj 

WENISZE ANTI 5 e 2 kola tylka tylna Icio polowa 
= a. dźwigania clezarów znwody odbywają 
n 


ss się w następujących kategoriar 


er uaa 1. Waga koguria — do 50 kg, 

| 2 u ki — od 56 kg do 60 kg, 
JE: 3 ki 7.5 KĘ. 
te ia — 8 lee de 75 kg, 
5 — od 75 ke do 03,5 kg, 
fi — ponat 82,6 kg: 


. Na ostatnim kongresie Międzynarodowej 
Federacji Piłki Ręcznej (szczypiorniaka) — od- 
bytym we wrześniu bleź. roku — zniesiono prze- 
pu o spalonym, przepis który nyl wzorowamy 
do pewnego stopnia na w piłkę nożną, 
4. Slalom jest to zręczniościowa jazda na 
dzy bramkami (chorągiowkamiy 
u górskim, O zwycięstwie 
$ Bobslela są to samaczki sterowe przeznaczone 
dla ekipy 2 tuh f-osobowej do zawodów, rozgry= 
Bardzo pana przepraszam, senor, ale od czasu - wanych aa specjalnym torze, 
wprowadzenia planu Marshalla nasze byki Jaka szkoda jednak, że hic przeczytałem artykułu Lin. AHO i AE O RZE 
wracają ze Stanów Zjcdnoczonych już tylko Zymirskiego w bieżącym numerze Sportowca! w pozycji leżącej (głową wprzód), 
w konserwach 


go 


aZY MOZNA W HOKE 


zyć PUNKT ME LOKU- 
DO CEAEKA W BRAMCE 7 
Jer tl: [U A 


Narciarska statystyka - 


y 
IEJ DEVGOSO/ Po - 
ZAN BYĆ OBWÓD TORU 
WINSJAZDY SZYBKIEJ 7 
D 


= Lekarz przepisał mi ASA rozmaitych 
| dyscyplin sportu, a ja nie mam zbyt wiele czasu 


| praktyczny kapelusz ki- 
bica na deszczowy sezon ~ 


